
^ = = = = = = = = = = = =  ■■■— — - ^ = r r - ------------- —
~ 2ji i ad m in is trac ji: K raków , O rzeszkow ej 7. 

— tjoaló ciekowe P. K. O. w Krakowie *00,630. 
© t*m m  *t»<łfc< W ytffiwnicc*- „NOWY £XIKKNIK"

,h unikat? należy nadsylm' u p r a s i  do Admiah''racji, 
.żjf Ję- inlkatj pr'rcJane redakcji n ic  fco d a  uwzględnione. 
g  redakcja n-'c zwraca. Za intiemty redakcja nie odpowiada
? >r nacze!nv  p rz y jm u je  Od 12 do 1 w południe.

num eru

a r o n y

" c n im e r a ta -. w Krakowie i prowincji irdos. Zł- 4‘4Q, kwrt.ZłlS-W  
w Krakowie t  odao«ea!una do domn ,  ,  4*60, ,  „ 18*80

MO,
8*M.

16*00
36 00

*

K raków , 28 stycznia.
łe s t  to niew ątpliw ie dow odem  daleko posunie 

konsolidacji stosunków  w alu tow ych, że ofl- 
ęialne obniżenie kursu dolara o niespełna pól 
Procent robi dziś znacznie w iększe w rażenie, 
Wż ongiś jego zw yżka o kilka lub naw et kilka­
naście procent. Zżyliśm y się już praw ie z tym 
f*ktem, że dolar to 9 zło tych, a n a w -t wielu eko 
nomistów stoi na sta row isku , że należałoby za 
legalizować ten stan  fak tyczny  i przeprow adzić 
nową reform ę w alutow ą na zasadzie relacji do­
lar ró w n y  9 złotym , ja k  wiadom o, udanie to 
Podziela też profesor K em m erer. Istnieje jednak 
rów nież pogląd przeciw ny, że należy dążyć do 
stopniow ego podw yższania kursu złotego, tak 
®oy oo rychłej w rócił on do daw nego sw ego 
Parytetu  5.18 zł za dolara. Zwolennikiem tej re ­
w aloryzacji zło tego jest zw łaszcza b y ły  p re ­
m ier W ł. G rabski, k tó ry  w  ostatnim  zeszycie 
»Dróg naprawy** w ystępu je  ostro  przeciw  pla­
nom now ej reform y w alutow ej, oznaczającej u- 
rzędow ą dew aluację złotego.

W obec tego, że Bank Polski obniżył w  tych 
dniach kurs dolara o pąrę groszy i że k rążą po­
głoski o dalszej zniżce dolara, aktualnem  staje 
się pytanie, k tórą  z pow yższych d róg  należy 
obrać i Jakie by łyby  skutki ew entualnej decy­
zji na ca łokszta łt naszych stosunków  gospodar­
czy ch ?  ■

N asze życie ekonom iczne pogodziło się już 
• dostosow ało  do obecnego kursu złotego. S pa­
dek jego przyniósł sw ego czasu gospodarstw u 
Społecznemu — obok znacznych niekorzyści — 
także  niezaprzeczone zyski, gdyż przyw róci! 
rów now agę m iedzy produkcją a konsum eją spo 
łeczną. Zastąpił on różne braki naszej w y tw ó r­
czości i pozwolił popraw ić znacznie bilans piat 
niczy. Nie jest to oczyw iście żaden środek defi 
n ityw nie skuteczny, ale przejściow o okazał się 
On bardzo korzystnym , choć oczyw iście w  mia 
rą  trw an ia  stabilizacji dodatnie jego w p ły w y  co 
raz  bardziej się ulatniają, prem ia eksportow a 
niknie, a  d rożyzna w zrasta . B ądźcobądż jednak 
takie pom yślne objaw y, jak rów now aga budże­
tu państw ow ego, s ta ła  nadw yżka w yw ozu  nad 
przyw ozem  przeszło  od roku, w z ro s t rezerw  
kruszcow o-w alu tow ych  w  Banku Polskim  itd., 
w  bardzo dużej m ierze są w łaśnie następstw a­
mi spadku złotego.

Zachodzi w ięc pytanie, czy  m ożem y odrzu­
cić już te raz  tę dobroczynną, ale hańbiącą do­
bre imię złotego podpórkę, jaką jest jego fak ty ­
czna dew aluacja, j czy  możemy* przystąp ić  do 
stopniow ego podnoszenia kursu z ło tego? Nie 
ulega w ątpliw ości, że skutki takiej polityki mu­
siałyby  w trącić  nas z n ieprzebytego jeszcze jed 
nego kryzysu  .ekonomicznego w  drugi, może je­
szcze o strzejszy . W y sta rczy  uprzytom nić so­
bie, że w  m iarę podnoszenia się złotego pod­
niosłaby się też drożyzna (w  dolarach), bo ceny 
z w szelką pew nością nie obniży łyby  się (w  z ło ­
tych) w  tym  stosunku, jak dolar będzie spadać. 
K onkurencja naszych tow aró w  na rynkach  za- 
g r  ...cznych s ta łab y  się jeszcze trudniejszą, a 
*atetn i zbyt ich na rynkach  zagranicznych inu- 

j ia łby  zmaleć. N aodw rót nap ływ  to w arów  za­
granicznych (pomimo ew entualnej podw yżki 
ceł) m usiałby w zróść, a w ięc i w  sainym  kraju 
pozbycie tow arów  krajow ych byłoby c o r r  
trudniejsze, zw łaszcza, że w  okresach spadaj: - 
cy c1 cen, z reguły  konsum enci w strzym ują <• 
cd "J tupów  w  nadzieji dalszej zniżki. Pow tórz ;

łab y  się u nas jednem słow em  tą  sam a historia, 
jaką przed sześciu la ty  przechodziła Czechosło­
w acja w skutek  przeprow adzonej p rzez Radicza 
dw ukrotnej zw yżki korony czeskiej. Skutki re­
w aloryzacji złotego b y ły b y  zatem obecnie za­
bójcze dla osłabionego k ryzysem  „sanacyj­
nym " organizm u gospodarczego.

Z drugiej s trony  jednak nie m am y bynaj­
mniej potrzeby  w yrzekać  się raz  na zaw sze 
przyw rócenia  naszej w alucie tej w artości, jaką 
ona nominalnie powinna posiadać. Obecna Jej 
dew aluacja nie jest znowu tak w ielką, by w y ­
rów nanie jej było rzeczą niemożliwą. W szak ł 
konferencja brukselska uznała sw ego czasu za 
rzecz możliwą rew aloryzację  w alu ty , k tó ra  nie 
strac iła  więcej, niż 50 procent sw ej w artości, i 
istotnie byliśm y w  ostatnich latach św iadkam i 
udanych operacyj tego rodzaju w  kilku pań­
stw ach  europejskich, jak  Anglja, Danja, S zw e­
cja itd. Chodzi tylko o to, by organizm  gospo­
darczy  by ł na tyle silny, by tę operację p rze­
trzym ać. W szak naw et potężna i bogata Anglja 
bardzo ostrożnie przez szereg  lat p rzeprow a­
dzała podniesienie funta szterlinga, a nie zad a­
w alając się w łasnem i środkam i postara ła  się o 
rezerw ę w  postaci pożyczki 100 milionów dola­
rów  u M organa, by zapew nić dostateczną trw a  
łość pow rotow i sw ej w alu ty  do pary te tu  złota. 
Nasz Bank Polski rozw inął w praw dzie bardzo 
ładnie sw e zapasy  w aut, doprow adzając je od
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shalla.
Głos angielski o stosunkach polsko-nie­

mieckich.
Liga Narodów wobec problemu chiń­

skiego.
Blizkie uruchomienie radjostacji w Kra­

kowie.
Dział szachowy*

deficytu do 24 milionów dolarów , ale musimy 
pam iętać, że w  pierw szej połow ie 1925 r. miał 
on tych w alut dw a razy  tyle, a jednak nastąpi­
ło  załam anie złotego! Ani w ięc Bank Polski 
nie jest jeszcze dość silny, by już te raz  przepro  
w adzić zw yżkę złotego, ani też poziom naszej 
organizacji w y tw órczej nie jest jeszcze dość wy, 
soki, by mógł w y trzym ać te próbę obciążenia.

W ierzym y, że sytuacja obecna jest tak stosun 
kow o pom yślna, że poimmo zniżki urzęuoy. .„ o  
kursu dolara będzie Bank Polski w ięcej tych 
dolarów  kupow ać, niż sprzedaw ać, a naw et w U  
śnie ta zniżka skłoni wielu posiadaczy dolarów  
do sp rzedaży  ich. Pom im o to jednak należy pa­
trzyć dalej w  p rzyszłość 1 zadow olić się paru* 
groszow em i obniżkami kursu dolara, a nie pory 
w ać się na przedsięw zięcia, do k tó rych  nto 
s tarczy  sił. M oźnaby o tern dopiero w tedy  po­
m yśleć, gdybyśm y mieli zapew nioną w iękiw j 
pożyczkę zagraniczną, ale jest ona ciągle je­
szcze m uzyką przyszłości. Dr. B. S.

P. wicep emier z opf^n^m em  ocenia sytuacje- —  
„Mam głęboki sentyment do pewnych kół żydowskich'*

m ow niejszy w y k ład n ik  zn a jd u je  la popraw * 
w  zgłaszaniu  się bank ierów  z bardzo k o rz y it-

W arszaw a, 27 1. Sin. Dziś został przyjęły^ 
przez w ięeprem jera  B artla  poseł H ausner (Ko 
ło Żydow skie), k tó ry  p. w iceprem ierow i przed 
staw ił swe poglądy na  obecną sy tuację  gospo­
darczą. Poseł H ausner w yraził obawę, że zniż 
k a  w alu t doprow adzi do w iększego rozdęcia 
budżetu  w  w alucie obcej i tem  samem może za 
chw iać z tak  w ielkim  tru d em  osiągniętą rów ­
nowagę budżetow ą.

W odpow iedzi na  to zaznaczył p. B arłel. A  
rząd nie może pod jęć żadnej im ęrw encji, kló 
raby  m iała  na celu u trzym ać w alu ty  na n iż ­
szym poziom ie, niż lego w ym aga sy tu ac ja  eko 
nom iczna k ra ju . Skoro ilołar ucieka w dół 
rząd nie czuje się w  obow iązku p o w strzy m a­
n ia  jego spadku, W  dalszym  ciągu zaznaczył 
p. B artel, że rząd  obecny od dn ia  15 m aja  an i 
grosza nie w ydał na in terw encjo  g iełdow ej 
k tóre  za rzędów  poprzednich  poch łan ia ły  d u ­
że sum y. Obecny spadek w alu t oznacza poprą 
>vę stosunków  gospodarczych P olsk i a n a jw y t

nem i p ropozycjam i w  spraw ie pożyczek.
N astępnie zeszła rozm ow a na stosunek rz*- 

du  do ludności żydow skiej, w szczególności 
om aw iano spraw ę koncesji, szkolnictw a, od* 
poczynku niedzielnego itd . Poseł Hausnei 
w skazał enuncjac je  rząd u  w tych  spraw*cbj 
w ygłoszone publicznie przez p . w iccp rcm jem  
z try b u n y  sejm ow ej.

W  odpow iedzi p, B artel poilkre^lił sw ój głq 
boki sen tym en t d ia pew nych kół żydow skich* 
z k tó ry m i łączą go stosunki koleżeństw a Je­
szcze z la l studenckich . Jeśli jed n ak  m im o tu 

n ie m oże często pó jść  za ty iu  sen tym entem  
nie jest lo jego w ina, lecz czynników  zupełni* 
innych .

N a w szelki w ypadek  p. w iceprem jcr B arte l 
p rzyrzekł w e w szystk ich  w spom nianych  spr* 
w ach porozum ieć się z k ie ro w iłłro u ii puszcze- 
gólnych resortów .

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a. 27. I. Sin. dniu dzisiejszym  za ­
kończyła się ogólna dyskusja  nad budżetem, Na 
odsiedzeniu przedpohidniow eni p rzem aw iał po 
:;el W arsk i (komunista), k tó ry  p ro testow ał prze 
„ń w ko prześladow aniu  ludności ukraińskiej ib ia

łoruskieł. Zdaniem m ów cy, prześladowania fa 
są przygotowaniem* do wojny z Rosją sowi*-

P oseł B ittner (Ch. D.) porów nyw a rząd obec­
ny  do regime*u Napoleona Ul, StionpisjatO ra
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ey  będzie głosow ać za budżetem , jako za  ko- 
niecz.toścui państw ow ą. Co zaś się ty czy  fund u 
szót^1 'dyspozycyjnych Ch. D. głosow ać będzie 
za nhni dopiero, gdy rząd udzieli odpowiednich 
(Wyjaśnień.

Po°el W aśyacznf’ Bdub uk: ai‘: -ki) uiów; •> 
prze<la :';rv ąy.iach mniejf-zofcci :!.vwiowyc!i. 
Gdybyś. fiy mieli — o w i i t z a  : ;:ovea — iść 
przyk 'adem  dawnego Pi/su-Jsiflago wzięlibyś­
m y się do roboty  terorystycznej.

P o se ł Jasiński imieniem klubu kulolicko-ludo- 
,wego odm awia zaufania rządowi.

P oseł Cw iakow ski (m onarchista) stw ierdza 
bankructw o ustroju repubikańskiego, żądając o 
głoszenia plebiscytu na tem at „m onarchia, czy 
republika14.

Na posiedzeniu popołudniow em  przem aw iali 
jeszcze posłow ie Sobolew ski (jedyny członek 
B iałoruskiej flrom ady, k tó ry  pozostał na wolno 
ic i)  oraz posiow ie ks. Okoń i ks. llkow.

Na tern zakończyła się dyskusja ogólna, po­
czerń przystąpiono do dyskusji szczegółow ej 
nad budżetem .

B udżet P rezy d en ta  Rzeczypospolitej refero­
w a ł poseł Śliwiński, budżet sejmu i senatu poseł 
P ączek . W  dyskusji nad budżetem  sejmu i sena 
tu  zabra ł glos poseł BaHin, k tó ry  dom agał się 
obniżenia djet poselskich.

Następnie referow ał poseł Dąbski budżet mi­
nisterstw a sj;;(pw zagranicznych. Referent za- 
© rotestow a. przeciw ko skreśeniu w komisji po- 
izycji 100.00*: e t  przeznaczonych na stanow isko 
m in istra  pełno;.iocuegu przy Lidze N arodów 
„(stanowisko to zajmuje p. Sokal). Poseł Dąbski 
zaznacza, iż skreśienie tej pozycji nie było po­
dyk tow ane w zględam i rzeczow em i, lecz pewr.ą 
polityką osobistą.

Mowa posła Steicha
W  dyskusji nad budżetem  m inisterstw a spre v 

Zagranicznych zabra ł głos poseł Reich, k tó ry  
ośw iadczył m . iu ..

P o iltyka  zagraniczna Polski pozbaw iona jest 
Jasnej Unji w ytycznej. S tąd w ynika, że Polska 
(całą s y ą  tak tykę  opiera na czynniku n e g a ty w  ­
nym , nienaw iści i zawiści, jaką żyw i jedno pań 
Stwo do drugich. O pieraliśm y się na prześw iad 
jeżeniu, źe jeszcze na długą m etę będzie istniał 
Jronflik! m iędzy Francją a Niemcami i że Anglia 
|n a  pew ne tarcia  z Francją. Z chwilą jednak, 
jtdy  te  przesłanki odpadają, złam ie się łeź poi- 
tk a  polityka zagraniczna. D oradza się tutaj, a- 
fcy Polska by ła  stanow cza w  stosunku do Nie­
m iec i Rosji sowieckiej. Znaczy to, źe w  kraju 
naszym  ma ciągle istnieć ferm ent przygotow ań 
(Wojennych. P rzeciw ko temu m usim y się ośw iad 
(tzyć. Niemcy w skazują, że dążą do zgodv- 
(G łos: budują tw ierdze 1) Są oczyw iście w  Nism 
Czech stronm etw a nacjonalistyczne, k tó re  p ra- 
jgną w yróść  na sianiu niepokoju.

P rezy d en t Loebe niedawmo kilkakrotnie zape 
IWnił, źe Niemcy dążą do pokoju i naw et posu­
n ą ł się do pew nych enuncjacyj na rzecz Polski, 
ca k tó re  spad ły  na niego grom y od nacjonali­
stó w  niemieckich. Polska powinna raczej liczyć 
Się z głosam i pokojow ym i i na nich cudow ać 
sw ą politykę. Błędem  było skreślenie 100 tysię 
jcy z funduszu reprezentacji naszej na terenie 
Ligi narodów .

D oorze uczyniła Polska, że nie dała się w y ­
prow adzić  z .ró w n o w ag i, w ów czas, gdy  kotro- 
iWah> się na Litwie. Także wobec sow ietów  Pol 
ska  powinna sta rać  się o rozw ój norm alnych 
stosunków  gospodarczych. Nie jest Już dzisiaj 
na  św iec it cechą polityki stanow czość. F rancja 
.też ustąpiła ze sw ej stanow czości w obec Nie­
miec, a także Niemcy ustąpiły , gdy  się zgodziły  
na otw atc.i, vrót_Ligi narodów  d h  Polski,

Z daniem  m in istra , ważnąun sk ładnik iem  
po lity k , zagranicznej są sojusze. D um ni je ­
steśm y z  naszego sojuszu z F ran c ją , na tom iast 
możeni] tylko z zaw stydzeniem  m ów ić o n a ­
szym  so juszu  z R tm iunją . To co się tam  dzieje 
w  stosunku do Żydów  nie przynosi ch luby  an i 
tem u państw u , an i tym , k tórzy  się m ienią je ­
go so jusznikam i. W  najb liższym  czasie ndbę- 
uzie się w P aryżu  w ielki wiec celem zap ro te­
stow ania przeciw ko tym  barbarzyństw om  w  
R um un ji, wiec zw ołany nie prze? Żydów, lec i 
przez Linę obrony praw  człowieka. P o w in n i­
śm y się liczyć z tę op in ję  naszego so juszn ika . | 
Oczywiście ;■ tego w ynika, że- także w P o lica  j

k o n sty tuc ja  p iu si być  z realizow ana w  całej 
pe łn i. M ór inć o placów kach zagran icznych  
m ów ca stw ierdza, że w  B erlin ie obyw atele poi 
scy zwłaszcza Ży.dżi, czekają m iesiącam i na 
załatw ien ie swoich spraw . To sam o dzieje się 
także w  Czcrniow cńch. M am na to m iast — m ó 
wi dalej poseł Reich najlepsze w iadom ości 
o zaćho ,vaniu się polskiego konsu la  w Je ro z o ­
lim ie p. H ubickiego. K onsul teu m a flwszelki-ł 
kw alifikacje  i gięfcokie z ro /u m icu ie  sw oich o

bow iązków . W idocznie pow ietrze palestyński*
lak działa. N iestety, nie m ogę tak  m ów ić o je ­
go następcy tj. o w icekonsuiu . W końcu  m ow - 
ca apelu je  do m in is tra  sp raw  zagr., oy p o lity ­
ka zagran iczna, k tó ra  law iru je  raz  w p raw d
raz w  lewo, wreszcie się ustabilizowała.

Na tein zakończyło sic dzisiejsze posiedzę-.' 
nic. Następne posiedzenie jutro- Praw dopodo­
bnie zabierze jutro głos wicepremje’' 3 a r te  luft 
minister sp raw  zagranicznych Zaleski.

Zeefamfm lej beefrie porozumieć sie z prof. Kemmere- 
rem i pi owędzić rokflwania o pożyczkę.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 27 I. S in. Ju tro  w yjeżdża do 
A m eryki wiceprezes B anku  Polskiego d r Mły 
n a rsk i, w tow arzystw ie prof. K rzyżanow skie 
go i k ierow n ika  d epartam en tu  obrotu  pięnięż 
a  ego w ml, i. sk a rb u  p. W ojtk iew icza. Podróż 
w ym ienionych  osób m a ch arak te r urzędow y. 
D elegacja m a za zadan ie  porozum ieć się z 
prof. K em tnercrem  w spraw ie w ykonan ia  je ­
go zleceń. Jest to bezpośredni cel podróży.

Ja k  się dow iaduję , podróż ibJegac ji poiskiej 
za Ocean posiada inny  jeszcze cel. Chodzi m la  
now icie o naw iązanie  k o n tak tu  z a m try k a ń -  
skiem i s fe iam i finansow em i w  spraw ie zacią­
gnięcia pożyczki, k tó re j szanse są obecnie m o ­
cniejsze. D ośw iadczenie ie a ra k  uczyni m e z 
czasów jeszcze poby tu  Hi Ilona Jo u n g a  uczy, 
że bez za ła tw ien ia  w stępnych  w arunków , jest

rzeczą niem ożliw ą. D tlegacja , k tó ra  jutro u d a  
je się do A m eryki, m a na celu, ja k  już  wspo-< 
um iano , porozum ieć się z prof. K em m e^rem  
w  spraw ie jego w skazów ek.

W zw iązku  z w yjazdem  delegacji polskiejj 
do A m eryki ośw iadczył przew odniczący sejm o­
w ej k om isji skarbow ej i generalny  referent! 
budżetu  poseł B yrka w rozm ow ie z  waszyn* 
korespondentem  co następu je:

— W tej chw ili szanse uzyskan ia  p o ']  c z k t 
są isto tn ie  realne, gdyż liczba gotówki płynnej, 
w zrasta  coraz b ardzie j w Am eryce. Obccniej 
tem łatw ie j n am  pożyczkę o trzym ać, p on ie­
w aż budżet nasz jest zrów now ażony. Już  na, 
lej podstaw ie m oglibyśm y o trzym ać lealnąj 
i dobrą pożyczkę.

Mi nie ni lig tf  i ( I w  i w !  t a p ;
(Telefonem od naszego korespondenia)

W arszaw a. 27 I. Sin. W  zw iązku z ostatn io  
w ydanem  w  porozum ieniu  z m in isterstw em  
spraw  w ew n. zarządzeniem , że osoby m ezam o 
żne, upraw nione są do ub iegan ia  się o ulgowej 
paszporty  20-złotowe na  w yjazd  zagran icę w 
celach k u racy jn y ch , oraz w  celach fa m ilij­
nych, należy zanaczyć, że za niezam ożne uw a 
żać należy osoby, k tó rych  dochód roczny, u sta

lony przez w ładze skarbow e do w j m ia. u po­
d a tk u  dochodowego, nie przew yższa "kwoty zL 
7200 dla osób sam otnych  a  9600 d la  osób obar 
czonycb rodziną. E w en tua lny  zaś m a ją tek  
ustalony przez w ładze skarbow e do W M niaru 
podauru  m ajątkow ego, n ie  może przew yższać 
30 tysięcy,.

Konsul Dr. Kubicki odwołany.
Jerozolim a, 27 1. ŻAT. K onsul polski w- J e -  i 

rozolim ie d r  H ubicki został- przez m in is te r- j 
stw o spraw  zagr. odw ołany ze swego s tanow i- > 
ska. D r H ubicki opuszcza P a lestynę  w  m arcu  
b. r.

N a zapy tan ie  w arszaw skiego b iu ra  2 A T -a
(Sta

m inisterstw o  sp rąw  zagr. w iadom ość lę po­
tw ierdziło . P ezatem  zakom unikow ano, że n a -  
stępcą d r  H ubickiego m a zostać praw dopodo­
bnie  obecny konsul polski w  L ipsku  p. Z b y i  
szew ski. ^

W iedeń, 27 1. PA T. „Neue J-rcie Press* d o ­
nosi z P aryża , że rokow ania  w  spraw ie kcui 
p rom isu  w  k w estji rozbrojeniu znaj.h i ją się 
bezpośrednio przed ukończeniem . P raw dupo- 
dobnem  jest- że kom prom is n asląp i jt-szcze 
przed 31 stycznia. Co się tyczv kw estii obw a­
row ań w schodnich, sporne są jeszcze tylko 
uboczne punk ty , k tóre w ym agają  uregu low a­
nia. W edług kom prom isu  m ają  pozostać n a ­
dal obw arow ania n iem ieckie pod Królewcem, 
n a tom iast m a ją  N iem cy zniszczyć nowe fo rty  
fikać je, budow ane pod Głogowem i K łstrzy -
m em .

P ary ż , 27 1. PA T. „Le M atin‘ donosi, że m ię 
d z j sojuszniczy kom itet w ojskow y zaaprobo 
w ał nieurzędow o p ro jek t u k ład u  zaw artego vf 
B erlin ie w spraw ie w yw ozu i fab ry k ac ji m a ■1 
terja łów  w ojennych  produkow anych  w  N iem ­
czech. P ro jek t ten będzie m usia ł być za tw ier­
dzony przez konferencję am basadorów . Sprzy 
m ierzeni kończą pracę nad  tekstem  uk ładu  
kom prom isow ego w  spraw ie fo rty fik ac ji 
w schodn io -p rusk icb . Teksl ten będzie n ie ­
zwłocznie przedstaw iony konferencji am bac* 
dorów .

i
n a w a

Prof. Et. Reinhold
Adwokat

przyjmuje osobiście między godz. 4 - 0  popo,
Kraków, Karmelicka 56

— HEATID PRZYSZLOsć. Zielona 17, I p. or. 
Dziś, 28 bm. o go iz . 71'> wieczór odbędzi® sR> 
referat p. Z. S ten b trga  „( i;tysemityzm-'e . Obe­
cność wszystkich członku v, wymagana. Jutro W 
sobotę ui łcaystt otwarcie lokalu. Począte1' o f  
7 wieczór



N* tpoŁś trak ta tu  w ersalskiego w szystk ie ko 
U»jo niemieckie przesyły  pod zarząd Ligi Nero 

k tó ra  ze sw ej s trony  udzieliła poszęze- 
góltiym państw om  koalicyjny m mu uda tu na o- 
Plekę, wggjętjnie spraw ow anie rządów  na te ry ­
toriach pozaeuropejskich iu.|ężąeyęh przed węj 

do Niemiec. Pom im o żę delegaci niem ieccy 
Podpisali tra k ta t w ersalski, a tern sam em  Niem­
cy zobow iązały  się do ścisłego przestrzegania 
W w ystklch jego postanow ień, już w  /oku 1920 
d«do się zauw ażyć w  Niemczech nad w y raz  o- 

w.ona propaganda na rzecz odzyskania sta  
łpeh  kolonij, R ząd niemiecki początkow o w  a- 
kojt tej w praw dzie  czynnego udziału nie bie­
rze, jednakow oż żyw o ją popiera, a od czasu do 
C"4tsu daję do zrozum ienia, żę w cześniej, czy  
RÓŹnięj i Niemcy oficjalnie w ystąpią w  tej m ate­
rii ze sw em i „słiłsznem i" żądaniam i.

Już od roku 1920 istnieje w Niemczech cały' 
szereg  w pływ ow ych  orgam zacyj, służących 
Propagandzie kolonjalnęj- Do najpotężniejszych 
z  sięh naieżą: Niemieckie tow arzystw o  kcio- 
njalne (D eutscue Kulpnial-Gesellschait), liczące 
dzisiaj 200 000 członków . Zw iązek żołnierzy  ko 
ionjalnych (Kolonlalkriegęrverein) i Kolonjalna 
w spólnota p racy  (Koioniale Arbeitgernoin- 
Schaft) z 4u0.000 zorganizow anych członków . O 
t)Qk tych  p ryw atnych , jednakże przeg rząd po­
pieranych orgąnizacyj. propagandę koloujalną 
Prow adzą dw ie placów ki urzędow e, a m ianow i­
cie: sekcja kolonialną p rzy  m inisterstw ie spraw' 
zagranicznych, założona w  kw ietniu roku 1924 
i M iędzyfrakeyjnę zjednoczenie kolonialne w  
Parlam encie niemieckim.

S taraniem  w szystk ich  w ym ienionych p o w y ­
żej organizacyj urządzono wo w rześnia 1Ł24 r, 
Vf Berlinie wielki kongres kolonjalny na wziłr 
Podobnych kongresów  z lat 1902, 1905 i 1910- Na 
kongresie tym  om ówiono cały szereg  donio­
słych zagadnień niemieckiej polityki Kolonial­
nej, jako to: problem szkolnictw a w  kolonjach, 
sp raw ę em igracji itp. W  październiku 1Q24 od­
był się w  M onaęhjum „Tydzień kolonialny" łą ­
cznie Z w y sta w a  kolonialną.

O ilę do roku 1926 akcia niemiecka co do 
zw rotu  kolonij ograniczała się jedynie do pro­
pagandy w  granicach R zeszy Niemieckiej, tu po 
Podpisaniu układów  lokarneńsKięh i PO wejściu 
Niemiec do Ligi N arodów  czynniki m iarodajne 
Postanow iły akcję sw'ą w  tym  kierunku p rze­
nieść na forum  m iędzynarodow e. Na zjeździe

L. CITRON •

Galeria przechrztów
Uaic Edward Zalkinson

m  (Dokońc-ente)
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Jes, będąc z natury człowiekiem bez woli, po­
padł z  czasem zupełnie pod w pływ  Smoleńskina. 
vod wpływem  Smoleńskina przetłumaczył Jes na 
babra jakie dwa genjalne utwory Szekspira, a 
nńanowieie „Otella" i „Romea i Julję‘\  Do „Otel- 
!«'• Smoleńakm napisał w ielki i" tęp, w  którym 
tntędzy innymi powiada, ż® dzielę Szrkspira po 
bebrąjskn należy uważać za w ielkie święto  

Tłumaczenia Jesa cieszyły się swego czasu w iel 
kietn powodzeniem u czytającej żydowskiej publi­
czności. Najwięksi hebrajscy pisarze owej epoki 
jak Gordon, Getleber i inni nie żałowali mu kom- 
plimentćw i prowadzili z nim obszerną Korespon­
dencję łfebrajscy pisarze i miłośnicy hebrajskie­
go słowa w swym przejeździe przez Wiedeń, za- 
tezyrąywali Się, by wstąpić do Jesa i wyrazić mu 
sWą wdzięczność zą jogo tłumaczenia.

łV owym czasie, a było lo v» połowic łat 70-ycb, 
a^m mieszkałem we \Vicdniu. Miałem już spo^ob- 
Upść w  swych .,Trzęch literackich pokoleniach1 o- 
Ppwiedzieć w  jaki sposób zaznajomiłem się i  Je- 
sem. Tu muszę dodać, że często przychodziłem do 
^esa, nietyle dla niego samego, ile dla jego boga­
tej bibljoteki, która była otwartą dla wszystkich. 
®edezas ty eh odwiedzin Jes niejednokrotnie opo­
wiadał mi pikantne szczegóły ze swego życia, do 
których ęhętnie wracał przy każdej sposobności. 
Także u Smoleńskina, który sw ą młodość także 
Pt zepędził w  Jśzkłowie i Mon j lewie, Jes zwykł 
by? opowiadać swe przeżycia z tych oa.i miast. 
i  nadzwyczajnym entuzjazumw w yraził się Jes

generalnym  niemieckich stowąrz.ys/Cłi kolonial­
nych (w maju 1926) przyjęto  rezolucję w zyw a 
jącą r /ą d  do obalenia w szelkich zarzu tów , s ta ­
w ianych Niemcom, jako państw u kolonialnemu, 
o raz do energicznego dom agania się zw rotu  Ko­
lonij afrykańskich. W  m em orandum , w ysjoso* 
w anem  do rządu niemieckiego przez niemię- 
ckie organizacje kóionjalne, z aw arty  jest na­
stępujący program : 1) Zarząd tery to riam i m an- 
daiow em i w inien być sp raw ow any  w edług u- 
m ow y z Ligą Nąrodw. Zaciąganie tubylców  w 
Kamerunie i Togo do arm ji francuskiej powinno 
ustać ;

2) W strzym anie rekw izycyj m ajątków  niemi £ 
ckich w kolonjach;

3) U łatw ienie em igracji niemieckiej do kolo? 
nij, należących przed w ojną do Niemiec,

4) P rz y  następnem  rozdzielaniu m andatów  
w inny być uwzględnione pretensje Niemców w 
kierunku zw ro tą  przynajm niej części kolonij.

5) Afryka południow o-zachodnia, .zam ieszka­
ła przew ażnie przez białych, winna być p rz y ­
dzielona do kategorii A.

W  spraw ie dopuszczania obyw ateli mcmiec- 
kich do kolonij, należących przed w ojną do Nie 
mieć, udało się Niemcom w  rzeczyw istości osią 
sn ąć  dość znaczne sukcesy T rak ta t w ersalski 
pozbaw ił Niemców nietylko ich całego majątku 
w  kolonjach, lecz zabronił im rów nież na tery  
torjach tych przebyw ać. Obecnie mogą się już 
Niemcy osiedlać w  A fryce południowo-zachod* 
niej, o raz  na obszarach, znajdujących się pod 
p ro tek toratem  Anglji. Rów nież w  Kamerunie i 
w Togu Niemcy w ykupili sw e przedw ojenne 
plantacje, a od 9 listopada 1925 pr zysługuje im 
praw o w ykupu sw ych majątków- w  Tanganika.

W  ten sposób Niomcy powoli, ale celowo d ą ­
żą do p rzyw rócen ia  sw ego przedw ojennego sta  
nu posiadania w  kolonjach, a rząd niemiecki dał 
już zupełnie niedw uznacznie do zrozum ienia, iż 
w szelkiem i siłam i popierać będzie dążenia „pry  
w atnych“ to w arzy stw  kolonialnych. Niemiecki 
m inister sp raw  zagranicznych ośw iadczył już 
w  roku 1924, że sp raw a zw ro tu  kolonij jest 
kw estją  żyw otności Niemiec- P odczas rokow ań 
o pakt bezpieczeństw a, Niemcy starali się o 
zrealizow anie sw ych postulatów  kolonjalnyeh. 
niewiadom o jednak, jakie przyrzeczenie  w  tym  
kierunku otrzym ali, bow iem  ofięjalne ośw iad­
czenia angielskie i francuskie w  tej m aterji w y  
kazują dość znaczne różnice. Podkreślić  jednak

0 rebem z Mobylęwskiej jesziw y i o żydowskim  
„akeyżi.iku" Diminie, przez którego -uratował się 
od Żyda w iejskiego i jegu wnuczki i dostał się 
do Wilna. O każdym szczególe swego bogatego
1 nader interesującego życia opowiadał je s  ciągle 
nowe warjacje. Jedną lylko rzecz przemilczał, 
nie dotykając jej ani słowem. Nie można było 
dojść, kim był, ci starcy z Londynu, którzy na­
m ówili go do chrztu, i u których zawsze m ówił 
z w ielką miłością. Uważał to widocznie dla bar­
dzo ważnych przyczyn za bardzo ważną tajem­
nicę, której nikomu nigdy nie zdradził.

Znany kijowski działacz narodowy i hebrajski 
pisarz Mi Kamionski, który w  latach 70-tych mie­
szkał w e Wiedniu i często obcował z -Tesem, opo­
wiada o mm następujące interesujące szczeg/ly:

— Pewnego razu, w  sobotę w  nooy, odwiedziłem  
Jesa- Poprosił mnie, bym został u niego na kola 
cji, W prowadził mnie do jądnlnl i  przedstawił 
mnie żonie, która jakże byłą wychrzęząna. Zo­
na l»yla od niego znaęznie młodsza. Liczyła oicołc 
35 lat i była rzadką pięknością. Obok niej sie­
działo dwoje pięknych i zdrowych dzieci, między 
7 a 8 lat.

Bardzo się zdziwiłem, gdym zobaczy! na stole 
dwie chały „kołacze" pokryte śnieżno białym o- 
brusem, oraz wielki złoly puhnr podobny do puha- 
ru na Pcsach dla proroka Eljasza.

Po krótkiej rozmowie z panią Jes, która w y­
pytywała się mnie o mojem mieście rodzinnen, ł 
czeiii się zajmuję we Wiedniu, Jes wstał i iulaj 
w ielki puhar winem- Po nim wstała z miejsca 
żona wraz z dziećmi Jes nad winem om ówił „Ki- 
dusz" po angielsku, łyknął z kielicha ą nąstcpnłe 
dal żonie l dzieciom. Polem w szyscy przystąpili 
do wielkiej księgi, która leżała na krańcu stołu. 
Była to gruba biblja w  zlolej oprawi*- W szyscy  
kilkakrotnie ją pocałowali. Następnie w szyscy  
usiedli przy s.o łe, a Jes pa krótkiej modli lwie

S t r . 9

w ypada, żę Mfłochy wy pow iedziały się z- csrtą 
stanow czością przeciw ko przyznaw aniu Niem­
com m andatu nad jakąkolw iek koionją. ośw iad­
czając, iż nie dopuszczą do nowego rozdziału 
m andatów  kolonialny cli, dopóki nie będą speł­
nione w szystk ie  słusane żądania W ioch — w  
tym  kierunku.

t z  zw iązku obrony akcjortariuszów  o trzym a­
liśm y następującą odezw ę z prośbą o um ie­
szczenie:

„Fatalna i niesumienna gospodarka w wielu 
Spółkach A kcyjnych zm usiła akcjo tiar juszów  i 
udziałow ców  do sam oobrony. W  tym  celu za­
w iązał się w  Krakow ie Związek, k tó ry  już roz 
począł sw oją działalność, a  pozostając pod kie­
row nictw em  znanych w  mieście osobistości, da 
je gw arancję należytego w ypełniania sw ych  
zadań.

W  szczególności dąży  Zw iązek do lęao, aby  
me dopuścić do dalszego krzyw dzenia d rob­
nych akcjonanuszów . Delegaci Związku biorą 
ud?|ał w  W ąl«ych Zgrom adzeniach Spółek 
A kcyjnych, kontrolują działam ość tycftzę oraz 
w ystępują z rzeczow ą k ry tyka  tajm, gdzie z a ­
chodzi potrzeba

W szak w iadom o, że  dzisiaj w  w iększości wy  
padkow  akcje p rzedstaw iają  minimaitią w ar­
tość i nie przynoszą akcjonariuszow i z regu ły  
żadnego dochodu (dyw idendy). Z drugiej stro­
ny nib jest tajem nicą, że w  czasach konjunklury  
Z arząd Spółki, w zględnie, tzw . w iększość cią­
gnęła z dochodów  Spółki znaczne zyski i korzy 
ści.

Komu zależy na tern, aby  raz w reszcie poło­
żyć k res tym  krzyw dzącym  stosunkom , tou 
powinien jak najryonlej przystąp ić  do Związku, 
pomny, że pow odzenie całej akcji zależeć bę­
dzie qd siły, jaką Zw iązek będzie rep rezen to ­
w ał.

O płatą na rzęę? Związku jesl minimalna i w y  
nos tiy tu łęm  w pisow ego 1 Zł i ty tu łem  w k ład  
ki m iesięcznej 50 gr.

Zgiosrenia ustne przyjm uje: sek re ta rz  Zw iąż 
ku Dr. Izydor M aschler, G rodzka 7, telefon Nr, 
1032, lub członek W ydziału  Związku, tn i. Jan 
Hanusz w e  firmie Karol Jarosz i Sp., Florjaft* 
ska 35, telefon Nr. 2329 — zaś zgłoszenie pi­
sem ne oraz w szelką korespondencję n ą le iy  kie 
row ać do biura Związku, ul. Długa 1, (gmach' 
Jzby H andlowej 1 P rzem ysłow ej). Na w entual 
na odpow iedź należy dołąezi <i m ar** poczto­
w ą".

rczdzielił chałę. Pani Jes dala wszj stkjn) wapanik 
le ugotowane i dobrze pieprzem przyprawione ry 
ny które chyba tylką Żydówki z L.twy mogą ćo- 
]>rze przyprawić. Mnie sję “ 'jrdawało, w  znajda* 
ję się W piątek w aoey u bogutego i  pobożnego 
Żyda. Jąkaś pobożność byłą rozlarą  w pokoju 
przebijając six z iwnrzy tycL ludzi, widpecpie mi­
sjonarz chriał obchodzić uiędzjelę, swój dziąg 
świąteczny, tak jak pobożny Żyd.

Gospodyni, która napewąo przypuszczała, tg 
mąż jej złapał i-wl/żą ofiarę, chcirła także mleć 
w tem swój udział i sk*erowała rozmowę aa  te­
mat anglikańskiego kościoła 1 jego zalet. Jes 
dał jej jednak do poznania, by zaprzestała i skie­
row ał m m o w ę  „a zuDtJnle iny temat, Mówił o  
hebrajskiej liteiaturze, o hebrajskich pisąrwMI 
1 poetach, a zwłaszcza z wielkim zapałem mó­
w ił o Jehudzi L. Gordonie.

Potem Jes po angielsku odmówi) modlitwę g 
następnie wszyscy pi zeszliśmy do bibłjetekt P a­
dano nam czarną ka r,ę. Jes ppóał nti cygaro i IW*- 
częliśmy rozmawiać o świętych dn ach

Pogromy, któro w  latach 80-lych wybuchły W 
południowej Rosji, w yw arły nt Jesie w strząsają­
ce wrażenie. Dowiedziawszy sję o agitacji, ktćrh 
zaczęła się wśród największych osobistości chrap* 
ścijaństwa iundyńpkjego aa ko p y ść  Aydów. na* 
tychimast odjechał do Londynu i wyzyskując sw e 
je olorzymie wpływy, rozwinął kolosalną akcję 
p^moc’-. Bj wśród społeczeństwa- żydpwskięge 
iie wzbudzić żadnego podejrzenia, s tara ł się o to. 

by jego imię nie przedostało się na listę działaczy 
Niekontrolowane pogłoski wówczas k .ą iy ły , że 
Jes zapoznał popularnego wówczas przyjaciel* 
sjonizmu Lorenza Olifanta ze Smoleńskinsm, * 
to być może stało się powodem, że Olifanta po­
dejrzewano o misjonarskie tendencje.

Jes umarł we Wiedniu w roku 188%
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P o g rzeb  odbędzie  się dziś \< p ią tek , dn ia  28 s ty czn ia  1C27 o godz. 2V2 popor 
z dom u p rzed  pog rzeb o w eg o  n a  c m en ta rzu  ż fd . w  K rak o w ie , o uzem zaw iadam ia

£ t r c < k a i c a  r o d z i n a .

Na horyzoncie poetycznym
Wymiana więźniów politycznych 

• między Polską a Litwą

kie niezadow olenie nacjonalistycznych m as in­
dyjskich. W Kaikucie odbyło się olbrzym ie zg to  
madzenie ludowe protestujące przeciw ko w y sy . 
lauiu wojsk indyjskcih do Chin. i w yrazaiące  
Chińczykom zupełną sympatię. Puniew aż JapO- 
n.ffi zachowuje | Sie dalej z nadzwyczajną reze r- 
v ą  wobec żądań Anglii o interwencję w Chi- 
naci'., a juk wiadomo stanowisko Japonji podz*e 
luja w zupełności wszystkie  inne państw a, prSJP 
to Angija jest w Chinach zupełnie izolowaną.

N a zasadzie um ow y, zaw arte j w  Genewie, 
d n ia  15 g ru d n ia  ub. r. pom iędzy C zerw onym  
K rzyzem  polsk im  i litew skim , w najb liższym  
czasie dokonana będzie se rjam i w ym iana wię 
żniów  politycznych pom iędzy Polską a L itw a. 
P ierw sza  w ym iana  6 w ięźniów ze strony P o l­
ski n a  lyluż ze strony  litew skie j odbędzie, się 
d n ia  3 lutego br. ua  m oście w ptibliżu stacji; 
gran icznej O rany.

Głos angielski o stosunkach 
polsko-niemieckich

Z nak o m ity  pub licysta  angielski p. W ick - 
Kam Sleed zam ieścił w o sta tn im  zeszycie mie 
sięcznika „Review  of Review s“ uw'agi o sy tu a ­
c ji politycznej w Europie, z k tó ry ch  w y jm u je ­
m y  znam ienny  usięp dotyczący stosunuów  pot 
t t o  n iem ieckich:

„Rzeczą, k tó ra  budzi najw ięcej nieufności* 
łest sta łe  roznam iętnienie. k tóre  u jaw nia  ją' 
N iem cy v"zględem Polski. K orytarz, G dańsk, 
niebezpieczeństw o polskiej agresji, w szystko 
to  łączy się razm n z absolutną n iew iarą  w  mo 
iliw ę ść  is tn ien ia  niepodległego państw a pol­
skiego; oto tem at conajm nie j dw óch na  trzyj1 
rozm ow y, jak ie  p row adzi sie naw et z um iary  
kow anym i Nierobami. W  roku  ubiegłym  w7 li 
pcu  w  czasie mego pobytu  w W arszaw ie  w y b ł 
tn e  osobistości polityczne polskie daw ały  w o­
bec m nie w yraz  chęci porozum ienia  się z N iem  
ra m i, ale skarży ły  się jednocześnie, że p ro p a ­
ganda  an typo lska  jest pow ażną przeszkodą d la 
za in ic jo w an ia  tego porozum ienia. Sądziłem  
wówczas, że ta skarga  w yn ika  z nieco przeczu 
icń e j w rażliw ości narodow ej. Jed n ak  podczas 
mego pobytu  w  B erlin ie przekonałem  się. że 
Skargi słyszane w  Polsce nie były d  zpod3‘a - 
Wne i doszedłem  do w niosku , że n iem a b a r ­
dziej palącego zagadn ien ia , ja k  porozum ienie 
pom iędzy N iem cam i a P olską. Ju ż  rozpoczęta 
pew ną akcję  w  ty m  k ie ru n k u . Pow ażni d z ia ­
łacze niem ieccy, ożyw ieni dobrą wolą, w spół­
p ra c u ją  w  B erlin ie z P o lakam i, aby u su n ąć  
n ieporozum ienia  i stw orzyć uczucie zaufan ia  
W zajemnego. Jeżeli rządy  P olsk i i N iem iec m a 
ją  słuszny  pogląd na i zeczy uczynią w szystko 
m ożliw e d la  poparc ia  tych w ysiłków .

Sytr.ac^a finanse, wa Francji
W swern sp raw ozdan iu  przed finansow ą ko 

m isią p arlam en tu  usiłow ał P o incare  przedsła  
w ić sy tuację  finansow ą F ra n c ji  w  jak n a jk o - 
rzystn ie jszym  św ietle. Gdy P o incare  ob jął 
rząd  w skarb ie  państw a  były  pustk i, obecnie 
są we w szystk ich  dziedzinach  im ponujące 
w prost nadw yżki. W szelkie zaliczki, k tóre  
B ank F ra n c ji udzielał rządow i zostały z Iniem  
30 g ru d n ia  1926 roku  spłacone, a teraz .learb 
p ań stw a  m a w  B anku F ra n c ji konto, w ynoszą 
ce przeszło -850 m iljonów  franków . Także n a  
zew nątrz  sy tu ac ja  finansow a F ra n c ji znacznie 
się polepszyła a to dzięki podw yższeniu ooda- 
tków  pośrednich  i nadw yżki taryfow ej. R ząd  
posiada teraz znaczny zapas dew iz zagran icz­
nych. Rząd po raz pierwszgg od roku  1921, 
m ógł spłacić Pankow i F ran c ji dw a ln iljm d y  
(tan k ó w  i w  ten sposób zredukow ać d ług w

B anku  F ra n c ji  z 38.5 n a  36.5 m il jardów. Poy 
p raw a  sj tuacji finansow ej odbi ja się także 
w  zw iększonein zau fan iu  zagranicy, czego n a j 
lepszym  dow odem  jest fakt, żc obecna W 
S zw ajcarji um ieszczona pożygzka osiągnęła 
k u rs  97.5 procent, podczas gdy daw niejsze p o ­
życzki m ia ły  ty lko k u rs  91—35 proec.rd.

Po ekspose Poincarego rozw inęła się d y sk u ­
sja. Były przew odniczący kom isji finansow ej 
parlam en tu , socjalista  AujioI interpelow ał 
Poincarego o jego p lany  stab ilizacji w a lti^ J  
W e w szystkich  sp iaw ach  udzielał P o in c a re  
w y m ija jący ch  odpow iedzi, ale na podstaw ie 
d y sk u sji ustaliło  się przekonanie, że P o incare  
dąży w praw dzie do stab ilizac ji, ale zam ierza 
ją  dopiero przeprow adzić po d łuższym  okresie 
tzw. p rzedslab ilizacji. P o incare  zaznaczył, że 
nie dąży w cate do forsow nej w alo ryzacji, albo 
w iem  m ogłoby to zaszkodzić interesom  hand lu  
i przem ysłu . Spraw ę ra ty fik ac ji konw encji ze 
S tan am i Z jednoczonem i w  spraw ie d ługu za ­
granicznego F ra n c ji w  A m eryce uw aża obe­
cnie Poincare  za n ieak tua lną .

Liga Narodow a Chiny
j Kilkakrotnie liberalna i lew icow a prasa  an-
i gieiska poruszała myśl, czy  Liga N arodów  nie 

m ogłaby podjąć in ic ja tyw j pokojowej w Chi­
nach. C opraw da taka  in terw encja Ligi N aro­
dów  m usiałaby się ograniczyć ty lko do konfli­
ktu m iędzy Chinami a Anglją, albow iem  w ojna 
dom owa m iędzy północnem i a południowem i 
Chinami, jako sp raw a w ew nętrzna  usunięta jest 
od kom petencji Ligi N arodów . W  jednym  z osta 
tnicii num erów  „Tim es" czy tam y artyku ł lorda 
P arm oora, k tó ry  za  czasów  M acdonalda by ł de 
legatem  Anglji p rźy  Lidze Narodów7. W  a rty k u ­
le tym  lord P arinoor porusza w łaśnie spraw ę 
interw encji Ligi N arodów  w  Chinach. Zdaniem 
lorda Parm oora nie ulega wątpliw ości, że kon­
flikt chińsko-angielski podpada pod a rty k u ły  
12, 13 i 15 sta tu tu  Ligi N arodów . Na podsta­
w ie tych a rtyku łów  m uszą Chiny i Anglja 
w szystk ie  sporne sp raw y  podać albo sądow i 
rozjem czem u, albo też Radzie Ligi do zbadania 
i zaopiniow ana. N ajpraw dopodobniej o sądzie 
rozjem czym  w  danym  w ypadku nie meże ty ć  
m ow y, w obec czego w y su w a się na p ierw szy  
plan druga ew entualność, tj. zbadanie i zaopinjo 
w anie R ady Ligi Narodów- W łaśnie spór chiń- 
sko-japoński idealnie się nadaje do tego rodzaju 
m eiod j postępow ania. W szak koncesje zostały  
sw ego czasu w prow adzone w  in teresie handlu i 
dla dobra obu stron, dlatego koncesje należy 
tylko o tyle utrzym ać, o ile rzeczyw iście służą 
interesom  handlu. O wiele trudniejszą jest sflra 
w a eksterytorjalności, ale i ta  sp raw a Ua się u- 
regulow ać, skoro się uwzględni, że ekstery to- 
rjalność by ła  zarządzeniem  służącem  rów nież 
interesom  handlu. Jeśli w ięc sądy chińskie po­
trafią dać gw arancję  obiektyw nego w ym iaru 
spraw iedliw ości, to zniesieniu ek ste ry to rja l­
ności nic nie m oże stanąć na przeszkodzie. W re 
szcie zw . aca lord P arm oor uw agę na a rty k u ł 
19 sta tu tu  Ligi Narodów , w  m yśl k tórego  Liga 
N arodów  może od czasu do czasu polecić re ­
wizję p rzesta rza ły ch  i szkodliw ych trak ta tów .

W  m iędzyczasie sy tuacja  Anglji w  Chinach 
znacznie się pogorszyła, albow iem  dominia w  
pierw szym  rzędzie Kanada i A ustralia ośw iad­
czy ły  zupełną sw oją neutralność. W praw dzie 
w icekról indyjski w  porozum ieniu z rządem 
Indji ośw iadczył gotow ość w y sy łan ia  posił­
ków  Anglji, ale ta  in icjatyw a w yw ołam  szero­
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sieny  i estrady
— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO. Dziś w  piąteK

teatr zamknięty z powodu przygotowań do szto­
ki Kaisera „Od poranka do p ó łn ocy . W sobotę 
i w  niedzielę 29 i  30 bm. ostatnie prZcdsLtwiecuna 
„Hinkemana", poczem sztuka la zejdzie z afisza.. 
W niedzielę popołudniu po cenacn popularnych po­
wtórzenie „Sędziów • i „Daniela1* pod rezyserją 
p. dyr. A Piekarskiego. Zespół przygotowuje się; 
intenzywnie do nowej „Rewji artystycznej11 obej-1 
mującej interesujący dotychczas jeszcze nie grany, 
progi ani. Premjera tej rewji we Wtorek 1 lutego. 
Prace nad wystawieniem  sztuki Kaisera , l s i  po­
ranka do północy1- w pełnym loku. Sztukę tę, peł­
ną oryginalnych typów siara się reżyser p. Jo nas 
Turków oddać plastycznie i rozwiązuje jej próbie 
my psychologiczne w  sposób pełen zrozumienia 
i artyzmu. R eżyserp wprowadza przytem szereg  
techniczny* h inowaeyj, któro przy pomocy specjal­
nie w tym celu sprowadzonych aparatów projek­
cyjnych, reflektorów i innycn akeesorjów pozwa­
lają pokonać szczupłość miejsca sceny i wybu­
dować modernistyczne dekoracyjne tło sztuki, 
llzecz zapowiada się imponująco i będzie po „Hin- 
kem anie1 drugą wielką atrakcją sezonu teatral­
nego.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś na 
przedstawieniu popularnem po raz 16-ty „Kredo­
we koło11 Klabunda. Jutro premjera komedji Ar­
nolda Fraccaroli‘ego „Wiedza radosna1* (La gc.ia 
scienza) w przekładzie Zofji Jachimeckiej. W za­
bawnej tej grotesce rolę główną młodego Pp.sco 
wykona dyr. Nowakowski. Niedzielne popołudnio­
we przedstawienie „Pastorałki Schillera jest o- 
stalniem w  tym sezonie powtórzeniem tego inte 
resującego widowiska muzycznego

— TEATR POPULARNA „NOWOŚCI-. Tłumy 
publiczności codziennie burzliwemi oklaskami na­
gradzają każdą scenę wvtwornej najnowsze! ope­
retki E. Kai mana p t „Księżna cyrkówka", której 
poznanie dyrekcja uprzystępniła jak najszerszym  
warstwom przez zniżenie cen od 2 do 6 złotych, 
grana dziś i codziennie o 7:30 wiccz. W niedzielę o 
3‘30 po. po cenach zniżonych od 1 do 1.60 zł po raz 
ostatni w  tym sezonie „Baron KimmeT1. W naj­
bliższym czasie „Kopciuszek11 reżyseruje L. Zbucki 
W przygotowaniu „Poeta i sekretarka" (Odyseja)' 
reżyseruje dyr. Piekarski.

— PIERWSZY KONCERT SŁYNNEGO CHORU 
UKRAIŃSKIEGO, z nowym i bogatym progr i- 
nem , odbędzie się dziś tj.' w  piątek, 28 Sm. o goJz 
7i pół wieczór, w  sobotę zaś, 29 bm. ostatni poże 
gnalny koncert przed wyjazdem za granicę.

— ALFRED PJCCAYER, fenomenalny tenor, 
który dziś po śmierci Carusa jest bez konkurer 
cji, wystąpi w Krakowie tylko jeden raz, a to w  
niedzielę, 30 bm. w  Starjm  Teatrze. Bilety w  ce­
nie od zł 6—16 można nabywać przez cały dzień 
u J.' Lipskiego, Sałwkowska 8

— ZULA POGORZELSKA EUGENJUSZ. BO­
DO, J. KANIEWSKA I W JASTRZĘBIEC, zna­
komici artyści warszawscy, rozpoczynają krótką 
gościnę w  Krakowie we środę, 2 lutego br. w  Sta­
rym Teatrze. Bilety do nabycia tylko u J. Lip­
skiego, Sławkowska 8.

REPERTUARY TEA TR Ó W  KRAKOWSKICH  
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI (Bocheńska 7)

(pocz. o godz. 8 wiecz.)
Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota. „Hinkeman".

TEATR MIEJSKI IM J. SŁOWACKIEGO
(pocz. o godz. 7‘30 wiecz.)

Piątek: „Kredowe koło‘‘ (p o p u la r n e )
Sobota: „Wiedza radosna" (premjera)

TEATR POPULARNY^,NOWOŚCI"
(pocz. o godz. 7‘30 wiecz.)

Codziennie: „Księżna cyrkówka".
REPERTUAR KINOTEATRÓW

REDUTA: „Sygnał śmierci" i „Marynarz w b r e ł  
w oli'1 (Harold Lloyd),

NOWOsCI: „Jedynaczka k ióla miedzi’1 i  „10 ty ­
sięcy narzeczonych11 (Buster Keaton).

SZTUKA: „Czarny P ie m t"  (Harry Peel).
UCIECHA WARSZAWA: „Burła- z nad Woł­

gi". dramat w 10 aktach.
PROMIEŃ: „Chata za wsią",
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O d  1  l u t § S O  b f i  „Nowy Dziennik" wychodzić będzie
również w poniedziałki i dni poświąfecina!

Starając się o ciągły rozwój i ulepszenie naszego pisma, przystępujemy Z C fn ie n j  1 l ( i t £ § 0  IjF* do 
wydawania „Nowego Dziennika" również i Vi Fbnedzialkl O f* Z  dni POiwiatetZne. 

W ten sposób ukazyw ać się będzie nasze pismo C C C fZ ienn iC , a mimo to — jak z niżej podanych cen 
prenumeraty wynika *— będzie nadal n a it& ltS Z G ffl pismem codziennem w Polsce, 

Numer poniedziałkowy wzgl. poświąteczny zawjerac będrie cpnajmniej £  S t f O l l  d P d k U . P ócz najświei- 
wycli telegramów i wiadomości z kraju i ragi anicy, w numerze tym stale zamieszczać będz.emy wziął sporto 
dodatek „Lekarz domowy Informator gespe ćarczy, odcinek fejletonowy itd.

W innych dniach tygodnia zawierać będzie „Nowy Dziennik" ecnaimniej 12 stron druku.
** odcinku fejletonov:ym rozpoczniemy, po ukońi-zeniu szkicu biograficznego z cyklu „Galerii przecbrztuW’" 

Sł, L- Citrrną, druk jednej z najpiękniejszych nowel znakomitego autora Stefann Zweiga pŁ

„OCZY WIECZNEGO BRATA**
w autoryzowanym przekładzie Doroty Zweigowej.

Mimo bardzo znacznych kosztów, z jakiem! połączone jest wydawanie pisma dodatkowo w poniedziałki 
I dni poświąteczne (z powodu ustawowego spoczynku niedzielnego), prenumerata „Nowego Dzienr >La“ zastąp 
podwyższona tylko o 60 gr. miesięcznie i wynosić będzie od 1-go lutego: w Krakowie i na prowincji Zł. 5 '—, 
* odnoszeniem do domu 5 Zł. 20 gr., z przesyłką pocztową 5 Zł. 60 gr., zagranicą Zł. 9*—.

Cena n tm s rt poiecfynczego peiosteic niezmieniona, t j .  20 Broszy.
Czytelń.ków i Przyjaciół naszego p ism a p ro s im y  o jed n an ie  nam  nowyęh prenumeratorów oraz o Żądanie „Nowego 

Dziennika" we wszystkich lokalach publicznych. W  ten sposób bodziemy w stanie pismo nasze nadal rozwijać i tern sku­
teczniej Uulyć żywotnym interesom żydostwa polskiego.

.Nowy Dziennik".M i

Przegiąć gospodarczy
W s i e i i  M c  «mm w P i l i

Władze Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajem- 
jemnyeb wydały ostatnio szereg zarządzeń, obo­
wiązujących od I-go stycznia br., a zmierzający et 
do zapewnienia ludności maksymalnych korzyści 
z przymusowego ubezpieczenia budowli od ognia.

Zarządzenia te mają nn ed u  podniesienie w yso­
kości ubezpieczenia przez podwyższenie dotych­
czasowych oszacowań nieruchomości do normy, 
możliwie bliskiej rzeczywistych kosztów odbudo­
wy, przy jednoczesnem obniżeniu taryiy opłat u-

O&niżenle opłat ubezpieczeniowych polega na 
zmniejszeniu składki za ubezpieczenia w iejskie w  
b. zaborze rosyjskim o 20 proc. na terenie zaś b. 
zaboru austrjackiego o 12 proc. (poza zm niejsze­
niem, dokonanem Już w roku 1926). Składka za 
ubezpieczenia W miastach b. zaboru rosyjskiego o- 
bnU on. zastała o 25 proc. dla miast zaś b. zaboru 
austrjackiego w granicach do 30 proc. niezależnie 
od redukcji przeprowadzonej w  roku ubiegłym.

Po2atem przyznane zostały ubezpieczonym - z 
nedwyżki dochodów z r. 1925 zwroty w  granicach  
od 5 do 9 proc. składki w  zależności od zaobser­
wowanej w  tym roku palności w  poszczególnych  
Województwach. Zwroty te będą potrącone przy 
pobieraniu opłat ubezpieczeniowych za rok 1927.

Przyczyny wzrostu bezrobocia
(» )  W  ciągu  grudnia  ub. r. liczba bezrobot­

nych  w  P o lsce  w zrosła  z 200 ty*. do 236 ty s . 
D n i*  1 styczn ia  1020 w y n o siła  liczba bezrobot­
n ych  311 tys.

Z d aniem  sfer rządow ych  w zrost bezrobocia  
nie jest w y w o ła n y  pogorszeniom  .ty(nacji w  
przem yślę, a osłab ien iem  tem pa robót p u b li­
cznych , zakończeniem  sezonu budow lanego i 
gw ałtow n ym  spadkiem  em igracji k on lyn en la l 
nej przy  zd ecyd ow an ym  ruchu  reem igracyj-
nyra.

M e n  w ił  » r 1516
(h )  W edług  defin ityw nych  obliczeń przed­

stawiają się zbiory g łó w n y ch  zbóż w  P o lsce  w

1926 następująco:
ogólny zb iór w proc. zbioruj

w tys. ctn. mtr. roku 1924/25
Pszenica 12.819 81.3%
Żyto 50.114 7G.7%
Jęczm ień 15.546 92.7 %
Uwieś 30.498 92.1%

Ja łt w idać zatem , zbiory  osta tn ie  w ypad ły  
znacznie gorzej niż poprzednie i okazały się 
niższe n iż  to przew idyw ano bezpośrednio po 
zbiorach .

Inforirator gospodarczy
„Pi.IA.DEK N. L.“; Proszę się zgłosić listownie  

pod wskazanym adresem (Lwów, Kraszewskiego  
13). Innej drogi na razie nie znamy.

„DENTYSTA-* W zasadzie możliwe. Proszę się 
ziesztą co do sposobu poinformować u władzy  
przemysłowej.

A. W. G. Pożyczki nie zabezpieczone hipotecznie 
podlegają przorachowaniu na 10 proc. pełnej w ar­
tości w  złotych.

„EN- ES DE“ Podlega Pan ochronie lokatorów  
Czynsz obecny nie może wynosić więcej niż 43 
proc. czynszu płaconego w  czerwcu 1914.

„KUPIEC F. S. W G-“ Szczegółowych iuforma- 
ey.i udzieli Panu Izba handlowo- przemysłowa w  
Krakowie.

„MACHSIKE LIMUD*. Należy wnieść podanie 
o nadanie obywatelstwa polskiego. Na zasadzie 
ustawy z 20 I. 1920, wystarcza (obok innych w a­
runków) 10- letni pobyt w  Polsce.

ZETES. Kurs dolara w ynosił w e wszystkich  
podanych przez Pana dniach — 5,18 zł.

M. S. 16. 1) Podatek wodociągowy przestaje ob­
ciążać lokatora, gdy czynsz w ynosi 75 proc. czyn­
szu podstawowego. Zaznaczamy przy tern, że po­
datek ten płatny jest z dołu ,po upływie kwartału. 
Podatek lokatorski płacić mają tylko lokatorowie.

2) Kurs dolara w ynosił we wszystkich przyto­
czonych przez Pana dniach — 5,18 zł,

KIOSK, NOWY SĄCZ. Kurs dolara dnia 1. II. 
1P23 w ynosił 33,5QP mkp

K. KUENSTLER? Kurs doiara dnia 16 X. 1925 
w ynosił 5,9$ zł. oficjalnie a 610 zł. U aoficjeln

„Pa p i e r n i a *. Jeżeli dług zocteł spłaoony be* 
zastrzeżeń, to nie ma Pan obowiązku ponownego
I łacenla go Dr. A- 81

 o-S-o -
REZULTATY SKARBOWE R. 1926. W *Pl z*e 

myślę i Handlu “ (zesz 4), p. Szurig poddaje ana­
lizie wyniki gospodarki skarbowej w  1926 rokit 
Zaznacza, że nadwyżka ogółu dochodów, łącznie 
z pozabudżetowymi w yniosła 1U6.5 roilj. zł. Wzrost 
w pływ ów  z danin i  monopolów jest niewątpliwe* 
objawem zwiększenia zdolności płatniczej i  na­
bywczej ludności. Na w zrost w pływów  podatko­
wych wpłynęło jednak również usprawnienie dzla 
łalnoóci aparatu poborowego oraz wzmożenie a- 
kcji egzekucyjnej. Co się tyczy sum pozabudżeto­
wych, to w  tej dziedzinie nastąpiła bardzo powa­
żna sanacja. Dochód z bilonu wy niósł w  1924 r. — 
130 milj ił., w  1925 r —  253 milj., w  1906 tylko  
17,4 milj., przyczem dochód z bilonu, a w»e* 
wzrost emisji miał miejsce tylko w  I półrocza! 
1926 r. (19.3 milj.), podczas gdy w II półroczu Do­
stąpił wykup bilonu, aczkolwiek bardzo drobny
1,9 milj. zł. i

(Nie możemy jeduak zapominać, że wzrost do­
chodów państwowych był raczej nominalny tylkft 
zr- względu na spadee. wartości złotego.).

SYTUACJA W PRZE&i KhLB GÓRNOŚLĄSKIM.
Według fachowych sprawozdań niemieckich sy­
tuacja w hutnictwie na Górnym Śląsku przedsta­
wia się z początkiem roku pomyślnie. Vięk_xośd 
hut zaopatrzonych jest w  zam ówienia na zllL “ 
miesięcy. Między innemi fabryka Wagonów W Krd 
lewskiej Hucie i Huta Laura zajęta jest przepro­
wadzaniem naprawy kilkuset wagonów, które to 
zamówienie udzielone zostało w  końcu ubiegłego; 
roku przez rząd polski. Niemieccy .zeczoznawcy) 
stwierdzają, że przeniesienie centrali sprzedaży) 
z niemieckiej części Górnego Śląska do Katowic 
istotnie przyczyniło się  do obrabiania interesom  
zainteresowanych towarzystw.

HANDEL Z ROSJĄ. W grudniu ub. r. przybyła
z Rosji do Polski 1736 wagonów towarów, z cze-ę 
go 1321 w agonów  rudy żelaznej, z Polsk! r i l  
vyw iezion o  do Rosji 2228 wagonów towarów, K 
tfego  1975 wagonów węgla.

Tranzyt przez Polskę w  tym i amym okrasi* 
czasu przedstawiał się następująco: z różnych kr* 
jów do Rosji przeszło pr-.ez Polskę 447 wagonów, 
z Rosji do rCżnycb krajów 1843 wagonów różnych 
towarów.
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t a z M  ie L.
(O d naszego k o r e sp o n d e n t  p arysk iego)

W  sw oim  czasie p isałem  o w rażeniu , jak ie  
zrobiły  w P ary żu  słow a p. Louis M arshalla ,, 
który w sposób dość nieodpow iedni w yraził 
sw oją opiuję co do czynu Schw arzbarta. Obe­
cn ie  p. H enry  T orres, obrońca Schw arzbarta, 
w ystosow ał lisi do M arshalla, w k tó rym  przed 
s taw ia  praw dziw e oolicze spraw y.

T o rres  usp raw ied liw ia  swe postępow anie 
tem,, że M arshall je s t zbyt w ielką osobistością, 
Łbj n ad  ośw iadczeniem  jego przejść do po ­
rządku . „O pin ja  pub liczna obu św iatów , po­
w iad a  w  liście obrońca S cliw arzbarta, k tó ra  
sp raw ą  tą  żywo się zajm uje , m ia łaby  u sp ra ­
w iedliw iony pow ód do zdum ienia, gdyby o- 
Jrona pozostaw ua bez odpow iedzi siow a tak 
Jardzo pożałow ania godne, k tó rych  dziś p. 
M arshall sam  napew no żałuje.

„Z n an y  jest P an u  bezw ątpienia, czytam y 
d a le j, trag iczny  los ludności żydow skiej w e 
W schodn, E uropie. Ale m im o to nie zdaje  się 
F a n  ogarnąć całej zgrozy pogrom ów  u k ra iń ­
sk ich . rzezi dokonanych  przez podw ładnych  
P e tlu ry , p rzy  zupełnej odpow iedzialności w o­
dza.

F. M arshall uczynił a luzję  do oburzen ia  pe­
w n y c h  U kraińców . N ikt, o ile m i w iadom o, 
n ie  m y śli iden tyfikow ać P e tlu rę  z U kra iną , 
a n i  też te j osta tn ie j im putow ać odpow iedzial­
n o ść  za  czyny pierwszego. I tu znow u p. M ar­
sh a ll zd a je  się n ie  wiedzieć, z jaką jednom yśl­
nością  U kraińcy n a  U krain ie , jakoteż p oka­
źna liczba d rgan tzacy j u k ra iń sk ich  zagranicą, 
p o tęp ia ją  k rw aw ą  d y k ta tu rę  P etlu ry . P rzede- 
W szystkiem  zaś, jak  w idać, jest m u  n iew iado­
m e, że pod e jm u jąc  uk łady  z P o lską  i R um u-( 
n ją  i  ob iecu jąc im  tery to r ja, k tó rem i nie m ial 
p ra w a  rozporządzać, P e tlu ra  s trac ił w iększa 
<ezęść sw ych zw olenników , k tórzy  obrócili się 
przeciw  n iem u , ja k  o tem  św iadczy obecnie 
p ra sa  u k ra iń sk a  zagran icą.

P a n  M arshall zd a je  się został w prow adzony 
r b łą d  przez pew ne u k ra iń sk ie  sfery, k tó re  

n ie  odznacza i ą się zupełnem  desin teressem ent 
te j spraw ie. Je d n a k  spodziew am  się, że n ie

.lU ilestka spraw dzić  udzielonych m ą  iu fo rm a- 
! cyj, a ja  z p rzy jem nością  odciau. m u  do d y - 
j spozycji dokum enty  pierw szorzędnej w agi, 
j zb ierane bez żadnej tendencji, a  jedynie w in - 
j leresie pLawdy i spraw iedliw ości, 
i M ożliwem jest, że w  zapale  d y sk u sji w yw o- 
j lanej przez czyn S chw arzbarta , odezw ały się 
] przesadne głosy, dążące do ^robien ia  ze 
j S ch w arzb arta  narodow ego Dokelera E ra ń c o - 
I we o p in je  dochodzą często do jłosu  w  podob- 
i nych w ypadkach . Ale to n ie  upow ażniało p . 
j M arshalla  do z ro b ie n ia ,z n ici. Użytku w  k ie - 
! ru n k u  n ieodpow iednim  d la  obrony człow ieka, 
i którego bezinteresow ność i szlachetność in ten - 
j c ji są ponad  w szelką w ątpliw ość, a k tóre \vy- 
! w o łu ją  szacunek naw et u  jego przeciw ników .
■ Zapew ne, ak t S chw arzbarta  n ie da  się  w y ­

tłum aczyć inaczej, jak  w y ją tk o w y m  stanem  
j podniecenia. A w łaśn ie  źródeł tego s tan u  szu ­

kać należy. Znaleźć je  inozna w  pogrom ach,
! k tó rych  S chw arzbart b y ł.n ie  ty lko  św iadk iem  

ale i o fiarą , w  ciałach *am uidow anych  k rew ­
nych i w spółw yznaw ców . Proces S ch w arzb ar­
ta  pow ienien więc stanow czo się p rzem ien ić  
w proces pogrom ów  i pogrom czyków . Jed y n ie  
.pętani an ty sem itjżm em  w ojow niczym  m ogą 

się uskarżać. C yw ilizacja może na  tem  ty lkb  
zyskać.

P raw d a  h isto ryczna m usi k ierow ać d eb a ta ­
m i. N ie  chodzi jed y p ie jb  los S chw arzbarta ; 
losy tysięcy Żydów' .zciąż jeszezi zagrożonych 
pogrom am i, w chodzą w  grę. Zależą one w  zna 
eznej m ierze od sy m p alji Ludzi ^erca r>a ca­
łym  świecie. Z upełne w yśw ietlenie spraw y 
w zm ocni ją  ty lko  i przyczyni s|ę rów nocześnie 
do w prow adzen ia  h a rn io n ji m iędzy narodem  
rosy jsk im , u k ra iń sk im  i żydow skim , k tó re  w  
ścisły ch m iędzy sobą pozostają stosunkach  na 
te ry lo rju m  R osji po łudniow ej, zbroczpnej 
k rw ią  pogrom ów ".

L ist kończy się nadzieją , źe p. M arshall od­
w oła sw ą przedw czesną opinje.

P aryż , w styczniu . H. Pfeffer.

Z a  i  a r a  r o n i

Jeszcze o układzie „Weizmann —  Marshall.
D otychczasow e wiadom ości w  spraw ie ro z­

szerzenia  „Jew ish  A gency" cec łu je  pew na cha- 
©tyczność. K ierow nictw o sjonistyczne w Lon- 
lynie, mimo doniosłego znaczenia tej kw estii, 

nie podało  dotąd w yczerpu jących  informacji o 
nkladzie, zaw arty m  między prof. W eiziitauncm  
•  Louis M arshallem. W iadom ości, podaw ane 
Urzez Ż j’dow ską Ajencie Telegraficzną, nie od­
znaczają się, jak zaw sze, zbytnią jasnością. P ra ­
ca am erykańska, k tó rą  dotąd otrzym aliśm y do 
nosi narazie szczegóły  o przedw stępnych  roko- 
,Waniach w  spraw ie Jew ish Agency. W edle do 

esień tej p iasy , nad układem  W eizm ann-Lu- 
nis M arshall p racow ało  od dłuższego czasu 
Wielu o ra  wnlków, adw okatów  i sędziów , a 
M m  układ jest bardzo ooszem y. Prasa, aiue- 
fykafiska podaje ponadto szczegóły  o niezm ier 
m e w ytężonej p racy  W eizm anna w  A m eryce, 

o treści całego układu narazie nie dostały  
iuę do szerszej opinii publicznej żadne szczegó- 
y .  T o też  rak w iadom ości o układzie, jakoteż 

ocena tych uk łaJów , jaka pojaw ia się w p ra­
sie żydow skięj jest w wielu w ypadkach  prze­
je d z o n a  i niesłuszna.

C h arak te ry sty czn y  jest głos niedaw nego zw o 
lennika rozszerzenia Jew ish Agency i polityki 
prof. W eizm anna, w y d aw cy  i naczelnego reda- 
rtora londyńskiego pisma „Jew ish  Tim es", Mor 
l a  M eyeia . Autor om aw ia bardzo k ry ty c z ­

nie treść  listu prof. W eizm anna do Louis M ars­
halla — listu, k tórego treść  zresz tą  do tąd  nie 
została  oficjalnie ogłoszona.

.Na podstawie telegraficznego tekstu owego

listu, — pisze M Meyer, — powsiaje wrażenie, 
że prof. Weizmann znalazł się w położeniu, p< - 
dobnem ao sytuacji Napoleona pod Watterloo... 
Wyrazy pożałowania, że można było krytyko­
wać jego majestat Joint i uwagi, vt kótrych sta­
wia się Palestynę i kolonizację krymską w jed­
nej linji, są nie do zniesienia nawet dla umiarko­
wanych, praktycznych sjonistów, nie sprzeci­
wiających się kolonizacji krymskiej. Tekst łisiu 
brzmi źle i czyni przykre wrażenie.
Być może, że prof. Weizmann był. zmuszony ii$t 
tak napisać, Możliwe, że cbęć przeprowadzenia 
raz na zawsze swego planu zmusiła g, do tego. 
Wkońcu iest także możliwem, że sytuacja w Pa­
lestynie, która niestety nie jest taką, i&kąbySmy 
chcieli ją mieć, była podstawą postępowania 
prof. Weizmanna. Nie chcemy oskarżać Weiz­
manna o redakcję tego listu. Chętnie przyznamy, 
że przez to więcej cierpiał piż my możemy so­
bie przedstawić. Ale faktem jest, że Ust taki się 
ukazał, a nie może on mieć innego wpływu, jak 
tylko ten, aby stłumić każdą iskieikę entuzjazmu 
dla akładów z niesjonistami.'"

W  dalszym  ciągu pisze autor, że obecnie na­
leży  się ostatecznie liczyć z układem- Nlesioni- 
ści zostali wciągnięci do w spółpracy nad ódbu 
dow ą P a lestyny . Nie p rzystępują  oni do tej 
w spó łp racy  w ten sposób, b y  m ożna »ię spo­
dziew ać czegoś wielkiego i odnosić się do nich 
z zauraniem. Obow iązkiem  sjonistów  jest obec­
nie skupić i zorganizow ać w szystk ie  sw e siły 
dla odbudow y P alestyny , dla ostatecznego ;e- 
lu, dla k tó iego  ruch sjonistyczny pow stał.

„byłoby największym błędem, pisze autor. ;:e 
strony sjonistów, gdyby wdali się obecnie w bez

celową krytykę przeciw drowi Weizmuanowi 
Chciał on napewno najlepiej pomóc odbudowie 
Palestyn*. Niestety warunki praktycznego ży­
cia były przeciwko niemu. Ratunek leży nie w 
krytyce, lecz w jedności, pracy i organizacji. 
Czy zrozumieją to sjoiiiści?"

O ile k ry tyka  ta iest uzasadniona i słuszna, 
będzie można ocenić po cuikowitem ogłoszenia 
tekstu układu w raz  z listami prof. W eizm anna 
' Louis M arshalla. (List tego ostatniego w ogó- 
łe: nie został dotąd ogłoszony).

Kilka ciekaw ych szczegółów  o układzie W eU  
m ann-M arshall podaje organ sjonistów  niem iec­
kich „Jiidische R undschau" W  spraw ie  kom i­
sji ekspertów  zaznacza to pismo, że

„Komisja ta nie jest pomyślana w tym sensie^ 
by przeprowadziła rewizję i krytykę dotyd*  
czasowej pracy sjonistycznej w Palestynie, lec*, 
istotnym jej celem jest wypracowanie szczegu- 
Iow ego programu i planu pracy gospodarczy  
Wszystkie zasadnicze i polityczne prołPemy dys 
kurii w  odniesieniu do zadań sjonizmu, są wyeli­
minowane z kompetencji komisji, która ograni­
czy się wyłącznie do praktycznych pronlemów 

i  odbudowy. Komisja aędzie miała za zadanie w 
pierwszym rzędzie stwierdzić, które grnnta i  
obszary należy wziąć pod uwagę dla celuw ko­
lonizacji żydowskiej i które grunta przy zasto­
sowaniu odpowiedniej ameljoracii i inwestycji 
mogą być podatne dla kolonizacji. Pozatem ko­
misja zajmie się zbadaniem sąsiednich obszarów 
Palestyny, przyczem weźmie pod uwagę z jed- 
uej strony Transjordanję, z drugiej zaś projekt 
rządu francuskiego w sprawie osiedlenia Żydów 
w Syrji. Oczywiście nie są to czysto gospodar­
cze problemy, lecz złączone z kwestią nolłtyc2- 
ną, w szczególności ze sprawą współpracy z A- 
raaami. Ta strona Kwestii nie powinni podpaść 
pod kompetencję komisji. Komisja ma dokonać 
gruntownej i wielkiej pracy i dla tego celu ma- 
ona pozostać przez cały rok w Palestynie".

Pism o nie w d z i przeszkody w  tem , że Je- 
wisli Agency ukonstytuuje się dopiero po sp ra­
wozdaniu komisji ekspertów . Je s t to  raczej 
dobrą stroną układu, albow iem  w ów czas Je ­
wish Agency będzie m iałą jasny plan przed so­
bą. Z pow odu ograniczenia się układu w y łącz ­
nie do dziedziny gospodarczej, układ ten  może 
zadow olić także opozycję sjonistyczną. B yłoby 
pożądanem  by  nieproduktyw ne walki w  łonie 
organizacji sjonistycznej zo sta ły  p rzerw ane Ó- 
dział w ybitnych  osobistości w  Jew ish Agency, 
jakoteż fachow ców  i ekspertów  nie pozostanie 
bez w pływ u na ,ząd  angielski i palestyński. P o  
dobho kom isja ma już z w iosną br. udać się do 
P a lestyny . Obecna sytuacja w  P alestyn ie  jest 
tego rodzaju, że należy przedsięw ziąć energ i­
czną akcję. O becnie bardziej, niż kiedykc-iwiek 
trzeba pozyskać w szystk ie  siły  pozy tyw ne w 
żydostw ie. Z tej p rzyczyny  w ita organ sjoni­
stów  niemieckich układ zaw arty  w  A m eryce 
i w y raża  nadzieję, że w kró tce  ukażą się ow oce 
tego układu.

Di. W i i i a i i  i w n e tK a w n tb n  l a a i i t u i i
u prezydenta Cooildge’?

W aszyngton  (ŻA T). O d rug ie j .aud jenc ji p re  
I zydem a o rgan izac ji s jon istycznej D ra W eiz- 
j m ana u  prezydenta  St. Z jednoczonych Coołid 

gea, o k tó re j już  donosiliśm y, k o m u n ik u ją  co 
następu ję: Dr W eizm ann , p rzyby ł w  tow a­
rzystw ie członka p a r ia m tn iu  angielskiego, k o ­
m an d o ra  K enw orthy i zostali oni przedstaw ię 
n i p rezydentow i Coolidgeowi przez ambasa-* 
dora W ielkie; B ry tan ji w W aszyngtonie, p. 
H orw arda. V. toku i o z m o v , dep. K enw orthy  
d ał w yraz  nadzieji. że żydosłw o am erykan  ■ 
skie zgodnie poprze dzieło odbudow y w P a le ­
stynie.

P rezyden t Coolidge odpow iedział, że ró w ­
nież w  to w ierzy. Po au d jen c ji am basador a n ­
gielski w ydał śm au an ie  n a  cześć D ra W m zm a 
na oraz posła K enw orthy . W ieczorem  tegoż 
dn ia  pan i Cornick, w dow a po senatorze C or- 
nick w ydala  obiad n a  czs A; D ra W eizm aną 
oraz kom andora  K enw orthy , na  k tó rym  były  
obecne n a jw yb itn ie jsze  osobistości ze św ia ta  
politycznego i dyplom atycznego w  W aszy n g ­
ton ie .

FE L IK S W AR BUR G \ )  PA LESTY N IE
F eliks W arburg . prezydent „Jo in tu "  p rzyby ł 

do H a jf j ,  gdzie został pow itany  przez k ierów  
n ik a  d epartam en tu  politycznego przy  egzeku­
tyw ie sjon istycznej, p u łkow nika  K isha. P ra sa  
h e b ra jsk a  w ita  serdecznie F e lik sa  W arL orga.



Nr. 23 „NOWY DżSlhNNJJi sobola 29 l. 1927 *tr. t

Folk. M k N U n H w K 1 w ? U h m  n a j a d
P rag a  (Ż A T ). Cołoneł W«lj*',vood, poseł do 

p arlam en tu  an gielsk iego i zoan y chrześcijan  - 
*ki sym patyk  sjonizm u. hętł*'ń> iu /o,;ł n iczyi w 
konferencji Keren H ojessodu. kiór.i ma s i o . T  
b y ć w  P radze £0 stycznia! D nia I>-go lutego  
Colonel W edgw ood w ystąpi *4 M uukaczu (.Ruś 
P o d k a rp ack a ) na w iełkfm  w iecu sjon istvcz-  
ftym  z referatem  o obecnej sytuacji ruchu sjo 
uistycznego.

Bankiet na cześć Sokołowa
P ary ż . (T eł. w ł.) D nia  27 hm . odbył się tifi 

W sali V ictor H ugo bank ie t na cześć prezydeń  
la  E gzekutyw y S jonislycznej p. N achum a So­
kołow a. Sokołow. k tóry  n iedaw no pow rócił 
* podróży ag itacy jn e j po Azji, A fryce i cen-t 
tra ln e j E uropie, w ygłosił mowę o obocnem po 
łożeniu  Żydów  oraz o obecnym  stan ie  odbu-j 
dow y P alestyny . P rzem aw iali rów nież pp. V i- 
ctor Bąsch. prezes Ligi O brony P raw  Człowie 
ka, Leon P lu m  i Józef A sschcr.

W  czasie ban k ie tu  został w yśw ietlony now y 
film  palestyńsk i „Nowoczesna Ju d ea“. P - r .

M n  u  i t M i i ł e  M o n  W i t t  
W ie li H i  nwm w  Falesljmii

L ondyn  (ŻA T). „D aily  T elcgraph" u rzędo­
wo donosi, że ogłoszony został k o n k u rs  n a  w a ­
ku jące  stanow isko  dyrek to ra  w ydziału  opieki 
n a d  zaby tkam i w  P alestyn ie . H ono rarju m  ro ­
czne d y rek to ra  w ynosi 1300 iun lów  egipskich. 
O stanow isko to niogą się ubiegać osoby, po­
siad a jące  odpow iednią wiedzę w archeologji 
Azji m niejszej oraz w konserw ow aniu  zab y t­
ków . O ferty  należy przesyłać do dn. 15 m arca  
b r. n a  ręce podsek re tarza  stanu  d la  sp raw  ko- 
lo n ja ln y ch  w  L ondynie. .....

— •—  "

B l in ó w  A NOWEJ DROGI MIĘDZY TEL-A- 
W1WEM A PETACH TIKWĄ. Ostatecznie podpi­
sano układ z rządem w sprawie bndowy drogi 
między Teł- Awiwem  i Petach Tikwą. Droga 
będzie wynosiła 8 kim.. 500 robotników żydow­
skich będzie zatrudnionych przez 6 miesięcy. Ró-

Gdy niczem już nie uśmierzysz gniewu biało­
głowy

Przebłaga Ją jedno. Branki „Andrul deserowy"

i i  icę w płacy między robotnikiem żydowskim a 
arabskim pokryje „Keren Hajessod‘ .

PROKURATURA WIEDEŃSKA PRZECIW AN­
TYSEMITOM. Na skutek zarządzenia prokuratury 
został skonfiskowany tygodnik hackenkreuzlerow  
ski „Yolkskampf', który zamieścił na pierwszej 
stronie wizerunek mordu rytualnego, zaś w  in- 
nem miejscu dopuścił się niesłychanych żydo- 
źerczych napaści.

W  koł.ich żydowskich już oddawna skarżono 
się na zbytnią pobłażliwość urzędu prokurator­
skiego Względem hecy antysemickiej.

ZGON REDAKTORA „JEWISH CHRONICLE*. 
Zmarł tu, przeżywszy lat 80. naczelny redaktor 
„Jewish Chronicie’’, Izrael Dawis "W, swoim  cza­
sie  D aw is był współredaktorem „Times'. Dawis 
napisał również szereg monografji o Żydach ru­
muńskich, o Mozesie Montefiore oraz innych.

ANGIELSKO- WŁOSKO- PALESTYŃSKIE. W 
HojTie powstało angielsko c io sk o - palestyńskie 
towarzystwo transportowe. Do towarzystwa tego 
ptzystąpiły w szystkie przedsiębiorstwa, trudnią­
ce się wylądowaniem towarów  z okrętów.

ARABOWIE UZNAJĄ ANGLIKÓW ZA SWYCH 
PRZYJACIÓŁ. Organ egzekutywy arabskiej W 
Palestynie „Feleslin ■ wzywa Arabów do urządze­
ni:* uroczystego przyjęcia dla lorda Beaverbrook, 
w łaściciela „Daily Ezpress" który ma wkrótce 
przybyć do Palestyny „Fetestin" uważa lorda 
Beaverbrook za „najlepszego przyjaciela'- A ra­
bów. Wr rzeczywistości podróż lorda Beaverbrook 
nie ma charakteru politycznego lecz ściśle prywa­
tny

O PRAW A WYBORCZE KOBIET ŻYDOW­
SKICH. W piśmie do przewodniczącego zjednocze­
nia synagóg w  Londynie Liouela de Rotschilda, 
naczelny rabin Wielkiej Brytanji i dominjów an­
gielskich, dr. J. Hertz stwierdza, że w  prawie źy- 
dowskieni nie ma zakazu przyznaniu kobietom  
praw wyborczych.

Dział szachowy „Now. Dziennika
pod redakcja M. Chwojnika

« «

ZADANIE NR 133.
I. łożył G. I .Niełyeld.

Białe: KG*, Df2, WfS, ŁfO, T.gS, SdS, Set. Pf3 b5, 
liź (10 fig.).

Czarne: Kf5, Wa8, W a ; ,  Le5, Lh.'l, l ’a6, i!4, e6, 
g4, g2 (10 fig.).

a b c d •  f g h
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a

a b v d e 1' it U '
Mat w  dwóch posunięciach.

ZADANIE NR. 134 
Dłożył A. Jakab.

Pierw sza nagijoda konkursu ..Magyar Sakkrilak' 
1920 r.

Białe: K12, IBM, Wa6, Wg5. Ld8, Le8, Sf3, SgS. 
Pf7 (9 f ig ) .

Czarne: Ae*v-I>bty WbS, Lb4, Lł*7, SŁ4, Pc3, d6, 
g7, bo (1

a b e d e i e r h
3

a b e d e f  g h 
Mat w  dwóch posunięciach.

PARTJA NR 101.
grana w  turnieju w Dreźnie 1926 r.

Johner. Niemcowicz.
Białe: Czarne:
1. d2 —  d4 Sg8 — f6
2. c2 — c4 etl —
3. Sbl — c3 L »  — b ł
4  e2 — e3 0 — 0
5. L fl — d3 c7 — c5
6. S g l — f3 Sb8 — c6
7. 0 —  0 Lb4 X  c3
8 . b2 X  c3 d7 — dfi
9. Sf3 — d21 (1) b7 — b6

10. Sd2 -  b3? (2) e6 — e5!
11. 12 —  14 e5 — e4!
12. Ld2 — e2 Dd8 — d71! (8)
13. h2 — h3 Sc6 — e7
14. Ddl — e l h7 — h5l
15. L cl — d2 Dd7 — 15! (4)
16. Kgl — h2 Df5 -  h/I
17. a2 — a4 Se7 — t5
18. g2 _  g3 a7 —  a5
19. W fl — g l Sf5 — h6
20. Le2 _  f l Lc8 — d7
21. Ld2 — c l Wa8 — c8! (5)
22. d4 —d5 Kg8 — h8
23. Sb3 —  d2 Wf8 — g8
24. L fl - -  g2 g7 — g5
25. Sd2 — fl Wg8 -  g7
26. W al — a2 Sh6 — f5
27. Lg2 -  hl W'c8 — g8
28. Del — dl g5 X  f4
29. e3 X  14 Ld7 — c8
30. Ddl — b3 Lc8 — a6
31 *Wa2 _  e2 (6) Sf5 — h4!
32 \Ye2 -  e3 (7) LaG — c8l
33. Db3 — c2 Lc8 X  1»3!
34 Lhl X  «4 Lh3 — t'5
35. Le4 X  f5 Sh4 X  f5
3G. We3 — e.2. U5 — h4
37. W gl -  §2 h4 X g3!
38 Kh2 -  gl bhT — h3
39. SH — e3 Sio  — h4
40. K gl — f l Wg8 -  e8t
Białe się poddały.

UWAGI MISTRZA A. NIEMCOWICZA.
(1) B dobre posunięcie. Na 8.. eG — e./ 9. (14 —  

d5: Sc.O aó nastąpi 10. Sd2 — b3 z dobrą grą.
(2) Błąd Należało ^ruć 12. 12 — t'4.
(3; B. oryg inalne posunięcie. Czarne nie chcą 

dopuście do g‘2 — g4.
(4) Żeby przeprowadzić damę na li<. Cały ten 

niezwykły manewr został wspaniale obliczony 
pizez Nlemcowicza,

(5) Żeby sprowokować d4 — d5.
(6) Na 31. Lei — d2 Wg7 — gO 32. Ld2 — el na­

stępuje 32... SfG — g4-f! 33. h X g h X  g +  34,
Kh2 — g2 LaG X  c4t! 35. Db3 X  c4 e4 — e3t
i  czarne wygrywają.

(7) Na 32. Sft — d‘2 następuje 32... LaG — c8t 
33. Sd2 X  Dh7 — f5! 31 Se4 — f2 Dfa X  *»3+
35. Sf2 X  h3 Sf6 — g4-f i mat.

Za powyższą ładną partję otrzymał A. Nieineo- 
wiez f-sza nagrodę za piękność gry.

MECZ KORESPONDENCYJNY.
1.
2.

3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9.

10.
11.
12.

13.
14.
15. 
f6.
17.
18.
19.
20. 
21. 

22.
23.
24.
25.
26.
27.
28.
29.
30.
31.
32.
33. 
31  
35.

Alban
Auerbach
D. Brand 
J. Brand 
Bohrer
Częstochowski
K. Friedman
J. Frydman
Grubner
Kampf
Kelod
KJeinberg
Kling
Kukuk
Langer
A. Lemberger
J. Lemberger
M Lemberger
P. Lenchter
Panzer
Rosenzweig
Sass
Spitz "Tj'-)-- 
Thaler
W. Yolkmana 
Blatt
Hirscbberg
E. Leuchter 
Liebeskind 
Melzer 
Nattel
M. Grubner 
Z. Yolkmonn 
J. Mayer 
Klein

10. ScS X 
10. g7 _
9. Sbl —
10. a7 —
9. L cl —
10. LI8 — 

10. d3 —
10. Se4 X  
U . g ł  —

10. d5 x
9. h2 —

9. LH — 
5. Da4 X
10. g7 -
10. 12 —  

10. d5 X
iol l h  —

l a  a2 —  
10. Dh5 — 

10. c3 —

9. 1)2 — 
10. 0 -

IR  SK —
7. d4 X
8. h7 — 

5. g2 —
2. b7 —• 
5. g2 — 

5, Lf8 —  
23 SI6 —

e4
&
c3
a6
g5
e?
d4
c3
&

c4
h i
e7
d4
0»
14
c4
d9

o
aS
h4
c i

b3 
- 0

4
et
e6 
hfl 
4* 
ba 
g#  
b4
e H s

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 181. ,
1. Kcl — bł! -

ROZWIĄZANIE KOŃCÓWKI NR. TO.
1 g7, Lg7, 2  Sc3! L X  c3 3 Kd5 d lD -f  4. K *  

D f3-f 5. e4 dó! 6. U 5 +  D X  *5 7. e X  «  *•
K X  b6 d3 9. Kc6 i wygrywają.
Tratne rozwiązanie Zadania Nr. 182 I Końcówki 

Nr. 70 nadeslaU:
Lucja R., H. Kling, J. Kleinberg, D. Brand, I .  

Bi and, W. Yolkmann, Gizela W eissberg (Krakówjj 
S. Frei (Nowy Targ), S. Bienenfeld (Jarosław). 

Zadania Nr. 132.
R. Częstochowski, J. Meyer, I. Eintarcht, K. 

Friedman, I. Friedmau, H. Scheuer (Kraków), M. 
Schónberżanka (Trzebinia)

S. FREY (Nowy Targ). Nie, tylko zadania, nh  
gdzie nie drukowane.

Program stacyj radiofonicznych
Piątek, 28 stycznia.

W arszawa (1015 m) 15 Komunikat gospodarczy
i meteorologiczny. 17'40 Koncert. 18l40 Rozmaito.’ 
ści. 20 05 Koncert Filharmonji Praga (348.9 ra). 
11 Koncert. 1215 Koucert. 15‘30 Koncert. 1915 
Faust op. Gounoda (audycja z opery w  Bernie 
mor.) Drezno (294 m) i Lipsk (3G5.8 m) 12 Kon­
cert 16-30—18 Koncert Budapeszt (555.6 m) 18UB 
Koucert na gitarach. 20'30 Muzyka cygańska. Bw> 
lin v483I) i 560 m; 17 Koucert. 20 Operetka Jesseł‘»  
„Pocztmistrzyni' Wiedeń (517.2 i 577 m) 11 Kon­
cert' 16'1.7 Koncert. 20 „Le Compagnon komedjh 
L. Arronge.
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Wis demos ci z kraju
h b ł  i  l i i i i  aa M  M u  h n f f e o

(Koi V- ■ Na oregdajszem posiedzeniu kahału I
W Kriwi. .-<-.vodniezjjcy sjonistycznego klubu !
r a d z i i - o . ; Wiesenfeld postawił wniosek I 
pized p i / ’..-; i umiem do porządku dziennego, aże­
by gmina krośnieńska wpisała się z okazji 25. 
lecia Keren Kajemeth do Złotej księgi Funduszu 
Narodowego. W blisko godzinnera przemówieniu 
pizedstaw ił mowoa znaczenie i działalność Z- F. 
N. w  Palestynie.

Przemówieniu przysłuchiwała się liczna publiez- 
ncść, zgromadzona na sali. Przedstawiciel auty- 
sjonistycznej większości adwokat dr. Kurzer, wy- 
powiedział się za nagłością wniosku p. Wiesen- 
łelda. Gorące przemówienie w ygłosił towarzysz 
dr. Hirszfeld. Także przełożony p. Izak Stiefel o- 
powiedział się za wnioskiem p. W itsenfelda. Na­
głość wniosku uchwalono w iększością głosów. 
W dyskusji merytorycznej wypowiedzieli się nie­
którzy radni w tym sensie, by gmina ofiarowała  
300 zł. resztę ząś zbierze miejscowa komisja Z. F. 
N, ażeb ywplsać gminę do Złotej księgi. Orto­
doksa p. Felder w ystąpił w  ostrem przemówieniu 
pizeciw ko temu wnioskowi, stawiając śmieszne 
zarzuty o ,,nieregularności“ Ż. F. N. (!) W czasie 
przemówienia p. Feldera doszło do ostrej wym ia­
ny słów  między mówcą a radnymi sjonistycznymi. 
P o przemówieniach dra Hirszfelda i tow. Wfesen- 
felda uchwalono ostatecznie wyasygnować 300 zł. 
na Z. F. N. Siedmiu radców wypowiedziało się za 
Wrioskiem, siedmiu przeciw a dwóch ortodoksów  
.Wstrzymało się od głosowania. Przewodniczący 
rozstrzygnął na korzyść wniosku. Publiczność 
(gotow ała radnym sjonistycznym owację.

Pos. Dr. Rosenhlatt wiceprzewo­
dniczącym Rady miejskiej w Łodzi

Na onegdaiszem posiedzeniu łódzkie) Rady miej­
skiej przed przystąpeiuiem do obrad nad budżetem 
Odbyły się wybory prezydium na rok 1927.

Na podstawie zgody, do której doszło w konwen­
cie senjorów wybrano na prezesa Dr* Fłchnę (N. P. 
R-), a na vies-prze\vodmczacych r. Wołczyńsklego 
(N. D.) i r. Fidlera (Cli. D.) Na Ill-go wice-przuwodni 
czącego kandydował poseł dr. Rosenblatt i r. Rapał- 
ski (PPS) Przy drugicm głosowaniu dr. Roseublat 
otrzymał 38, a r. Rapalski 28 głosów, wobec czego 
trzecim wice-przewodniczacym wybrany został pos. 
dr. Rosenblat.

Masowy proces we Lwowie
Onegdaj rozpoczął sie we Lwowie proces prze­

ciw  kooperatywie urzędniczej „Nuza“ . 21 tysięcy 
członków „Nuzy“ ma zasiąść na ławic oskarżonych. 
„Nnza'‘ została utworzona przed kilku łaty. Natyeh 
mląst po powstaniu tej kooperatywy rozpoczęły się 
Walki i spory partyjne, w rezultacie czego otrzymali 
endecy większość. Gospodarka funduszami „Nuży" 
odbywała się bez żadnej kontroli. Za to kierownik 
kooperatywy zdołał sobie w krótkim czasie zakupić 
dobra. Kooperatywa została zrujnowana i zbgnkr itę 
wała. Suma długów wynosi 400.000 zł, oprócz ko­
sztów masy konkursowej w kwocie 160.000 i l  We­
dle statutu kooperatywy jest każdy członek „Nuży" 
odpowiedzialny za sumę dwukrotnie większa Pd su­
my przez niego wpłaconej.

Na onegdajszą rozprawę przybyto około 2.000 o- 
skarźonych, urzędników państwowych, b, oficerów, 
kobiety zdzięćmi na rękach itd.

Ci, którzy nie mogli się zmieścić w sali, zgroma­
dzili się w  korytarzu i ulicy. Po otwarciu -ozprawy 
•edzia wezwał zarządcę masy konkursowej do przed 
stawienia rachunków dopłat, publiczność jednak 
wszczęła taki tumult, że zarządca masy Konkurso­
we), nie mógł przyjść do głosu. Wobec tego prze­
wodniczący wezwał obecnych do zgłaszania zarzu­
tów. Czynność ta ze względu na wielką jlośi zgła­
szających się, odbywała się bardzo powoli, co nie­
cierpliwiło zebranych i wskutek czego przychodziło 
kilkakrotnie do awantur. Przewodniczący musiał za­
rządzić opróżnienie sali przez policję co również wy 
wołało wielki protest wśród zebranych. Wreszcie 
przewodniczący, nie mogąc doprowadzić do porząd­
ku, odroczył rozprawę na czas nieograniczony.

Mar ja n Linde oskarżony o fał* 
szowanie dokumentów

Urząd prokuratorski nadesłał do sądu okrę­
gowego w W arszaw ie akt oskarżenia przeciw bra 
tu śp. Huberta Lindego, Marjunowi oraz Wilhel­
mowi llauowl, których pociąga obecnie do odpo­
wiedzialności karnej w  związku z wynikiem pro­
cesu o nadużycia w PKO. Chodzi o to, że p. Mar- 
ja» Linde uzyskał pożyczkę z Banku Angielskie­

go na podstawie trzech dokumentów ratyfika 
cyjnyeh nu blankietach PKO. z podpisami prezesa

Śp. Ilubert Linde zeznawuł ną rozprawie, że 
wydał bratu jedynie dwa lego rodzaju dokumenty. 
Co do trzeciegq podjęto specjalne dochodzenie.

W rezultacie jest p. Marjan Linde, b. poseł w  
Bukareszcie i w łaściciel ziemski, Oskarżony o stał 
szowanie dokumentu, a p Bau o współudział w 
tern przestępstwie. Sprawa będzie rozpatrywana 
20 bm.

ECHA WYPADKÓW MAJOWYCH. Ouegdaj sąd
okręgowy w arszaw ski zgodnie z wnioskiem pro­
kuratora umorzył śledztwo z powodu nteujawnie* 
nia sprawców strzelania i zamacha na m arszał­
ka Piłsudskiego w  dniu 11 maja r, ub. w  Sulejów­
ku. Sędzia, który prowadził śledztwo, ustalił je­
dynie ,że dniu 11 maja 1296 r istotnie jacyś po­
dejrzani ludzie ostrzeliwali kierownika grupy, 
ochraniającej Sulejówek, jednak na ślad spraw  
ców tych strzałów nie udało się natrafić, mimo po 
szlak, podanych przez oddział {I. sztabu general­
nego.

ZWALCZANIE CHORÓB ZAWODOWYCH. Mi­
nisterstwo pracy i opieki społecznej przekazało 
Radzie prawniczej projekt rozporządzenia prezy­
denta Rzeczypospolitej o zapobieganiu chorobom  
zawodowym i ich zwalczaniu. Projekt ten przewi­
duje ustalenie wykazu chorób zawodowych, w y­
danie przepisów sanitarno higjenicznych celem ich

jfwalćzanią, obowiązek zgłaszania ęhęrób zaw o­
dowych przez lekarzy oraz zachowania ścisłej ta­
jemnicy, związanej z ruchem i interesami 4 » « e ft  
przedsiębiorstwa.

GRYPĄ W WILNIE. Wydział zdrowotny zano­
tował na 237 wypadków zachorowań, 210 wypad­
ków grypy.

W związku z tem zamknięto w ostatnich dnlącM 
cały szereg instytucyj kulturalno oświatowych W 
Wilnie.

100000 DOLARÓW OTRZYMAŁA SZKOŁA P I *  
l ę g n j a *t w a  w  w a r s z a w i e , w  ustatHwfe
dniaęh be w ili w W arszawie przedstawiciel# ftOD 
dusza Rockefellera. Rezultatem ich pobytu 
Że warszawska szkoła pielęgniarstwa, która Znaj­
dują się obecnie w  toku ukończenia, otrzynwte 
100.000 dolarów.

ŚMIERĆ TROJGA Obuli POD KOŁAMI P 00X 4  
QU. Onegdaj wieczór w  Podhorcaeh na pterw»*oj 
stacji kolejowej od Lwowa w kierunku Terno -*>« 
i Brodów wydarzył się ątra&jny. wypadek. ¥<•* 
cc,wicie oizę.i godziną dziewiątą wieczór na te# 
przystanek zdążał pociąg idący ZC LwoWft do 
dów. W tym samy-n czasie przed stacją na dro­
dze była otwarta rampa, a równocześnie prze# 
tor przejeżdżał wóz z końmi, którym Jechali tr##| 
gospodarze z Kamiepłopolu Na wó* z całą gw ał­
townością najechał pooiąg, który go zupełnie zni­
szczył, a trzej gospodarze ponieśli śmierć na miej­
scu.

ZASTRZELENIE BANDYTY. Donoszą z  Jaro­
sławia, i* posterunkowy policji Wojnarski, ściga­
jąc bandytę Sawę Borowicza, zastrzelił go Sa­
wa Borowicz uchodził za jednego * najulebeapie- 
ozniejszych opryszków we Lwowie,

Rozmaitości sportowe
WALNE MOROM. TORUŃSKIEGO ZWIĄZKU 

OKR. wypowiedziało alę -a Ligą- 
WARSZAWA czeka do 5 lutego na projekt ofi 

cjalny PZPNu co do reformy m istrzostwa Polski 
i zajmie wobec niego stanowisko ue swem nad- 
zwyczajneta walnem zebraniu 10. lutego br.

POZN. ZW- OKR. oświadczył się przeciw Lidze 
w  formie prze* ligow ców  proponowanej, atoli po- 
ruczył swej delegacji na walne zebranie PZPNu, 
aby wedle sw ego uznania wypowiedziała się za 
reforma m istrzostwa Polski,

WALNE ZEBRANIE ŁÓDZKIEGO I KRAKÓW 
SKIEGO ZW. OKR. odbędzie się 30 bm.

z a r z ą d  LZOPu projektuje ustaleni# na rok 
1927 jednorazowego wkładu każdego klubu spor­
towego na rzecz „Funduszu ubezpieczenia graczy* 
^  kwocie 15 zł.

SPRAWA NIEUZNANIA REKORDU KONOPA­
CKIEJ Na ostntnięm posiedzeniu ZZ  obecni byli 
delegaci PZLA pkt. Misiński i kpt. Sterba, którzy 
zdali relację z przebiegu Igrzysk Gólęborskich i 
posiedzeniu zarządu FSFI, podkreślając sprawę 
i ieuznania rekordu Konopackiej 1 zatwierdzenia 
rekordu Reuter. Ostatecznie postanowiono, że w o­
bec prowadzenia przez PZLA akcji w  celu zdy­
skwalifikowania działalności FSFI i jej prezeski 
p Milliat, ZZ narazm nie poweźmie specjalnej de­
cyzji, czekając na wynik akcji. ZZ zalecił zarzą­
dowi PZLA jak najostrzejszy protest przeciwko 
wszelkim  poczynaniom Federacji, które działają 
na niekorzyść nietylko sportu polskiego, ale i 
sportu międzynarodowego. W sprawie ewent. w y­
stąpienia Polski z FSFI, Z Z oczekuje uchwały 
Wałnego zgromadzenia PZLA (12 i 13. II), które 
jedynie jest kompetentne do pobierania uchwał w  
powyższej kwestji.

NAJLEPSI POLSCY LEKKOATLECA ODZNA­
CZENI ZA SPECJALIZACJĘ.

Zarząd P. Z. L. A. ogłosił listę zawodników, 
którym przyznano odznakę zu specjalizację W ro 
ku 192G: Kostrzewski: 400 m — 51,4 sek., 800 m — 
1:59,2, 1000 m. — 2:34,2, 2000 m. —  5:48,7. 400 m. 
płotki — 56,8; Foryś: 1000 m — 2:34,1, 1500 m. — 
4:11, 2000 m. — 5:56,2; Freyer: 3 kim. — 9;05.6, 0 
kim. —15:51,8, maraton — 2:56,45; Jaworski 800 m 
2:01. 1500 m- 4:09,4, 2000 m. — 5:49,2: Malanowski: 
1500 m. _  4:12, 2000 m. 5:57; Szenajch 100 m. —
10,9 sek.; Oldak 800 m — 1:58.4; W eiss: 300 m. — 
46,7 sek.; Korolkiewicz: 40u m. płotki - -  57,8; Ba­
ran: dysk — 42,30; Sawaryn: 2000 m. — 5:59,4i Do­
browolski: 100 m- —- 11 sek ; Cejzik: młot 33,88; 
Fryszczyn: skok w  wyż — 180 cm.; Szydłowski; 
dysk: — 40,04 Odznakę za specjalizację otrzymało 
15 zawodników, w  tem 13 z W arszawy, a 2 ze 
Lwowa.

W Krakowie, jak widzimy nłe został nagrodzo­
ny żaden lekkoatleta. Przvczvna tkwi w  niskim  
pryiomie tfttpfszei lekkoattetvki.

PRZYGOTOWANIA POLSKI DO TX. OLTM- 
PJADY. Komisja olimpijska ZZ opracowała już 
cały plan działania 1 przygotowań do IX Olimpia­

dy, Postanowiono zaangażować płatnego specjali­
stę do prowadzania spraw funduszu oUtopijakięgo 
i spraw organizacyjnych ekspedycji. Sprawą kMM* 
tęi będzie załatwiona w  najbliższym czasie.

REWIZYTA POLSKICH LEKKOATLETÓW- W 
tym roku jeszcze wyjadą lekkoatleci Zw. Rob. 
Stow. Sport do Rygi celem rozegrania zawodów  
lekkoatletycznych polsko- łotewskich.

Rewizyta nie nastąpiła w  roku ubiegłym wsku­
tek braku odpowiędnięh funduszów.

TRÓJMECZ NARCIARSKI H0L8KA—CZECHO­
SŁOWACJA—H C MIN JA, który miał się odbyć 
we Lw ow ie ub. niedzieli, nie doszedł do skutku z  
powodu nieprzybycia Czechów. Niektóro pisma 
poląkie wzbiły się z tego powodu w taką pychę, 
łc  piszą o „tchórzostwie sportowem zawodników  
Czechosłowacji, którzy obawiali się porażki*'. 
1’rzedewszystkiem nie znamy przyczyny nieprzy­
bycia Czechów, następnie zaś nie wiemy, czy po­
rażka ich była taka pewna, w każdym zaś razie 
niema najmniejszego sensu, nawet gdybyśmy byli 
pewni zwycięstwa, pisać o jewnej porażce gośęi, 
a tembardziej o tchórzostwie,skoro przecież wla- 
dointm jest powszechnie, że jedtak narciarstwo  
czeskie stoi bardzo wysoko, u zawodnicy tej mia­
ry europejskiej, co Wende, NemeUky itd. napę- 
wno naszym dorównują. Takiemi notatkami sym- 
patji zagranicy sobie nie zdobędziemy, a przesa­
dną pychą zaszkodzimy tylko sobie samym. Nie 
bronimy Czechów, ale bronimy sportowców.

KIEROWNIKIEM EKSPEDYCYJ NARCIAR­
SKICH zagranicznych Jest obecnlę k pt *w. Pol. 
Zw. Narę. Facher.

NAJWIĘKSZĄ ILQŚĆ ZGŁOSZONYCH ZA­
WODNIKÓW do Pol Zw. Pływ . wykazuje Mak- 
kabi warszawska (38), następuia AZS. Warszawa 
(33). Ogółem zgłoszonych jest do Związku Pływ. 
348 zawodników.

W BRUKSELI odbędzie się turniej pływackich 
m istrzów Europy z okazji jubileuszu klubu Cercie 
de Natation.

OUM PJADA ROBOTNICZA W PRADZE. Z 
końcem czerwca 1927 odbędzie się w  Pradze II, 
Czeakosłowaęka Olimpiada Robotnicza- Związek 
czeski rozesłał już komunikaty uo prasy i zapro­
szenia do związków i klubów.

Związek Rob Stow. Sport. Rzplitej Polskiej ró­
wnież weźmie udział w  Olimpiadzie

MISTRZOSTWA HOCKEYOWE W KRAKOWIE 
Z polecenia Polskiego Związku Hockeyu na ło­
dzie organizuje Sekcja Łyżwiarsko- Hockeyowa 
K S. „Cracovia‘‘ pierwsze regularne mistrzostwa 
okręgowe w hockeyu lodowym na rok 1926/7. W 
mistrzostwach tych, rozpoczynających się w  naj­
bliższą niedzielę, biorą udział cztery kluby: „Cra- 
covia“, „Jutrzenka", „Mukkabi" i „Sokół*. j?a mi­
strzostwa składają się  cztery matebe, z  pierw­
szych dwu zwycięscy walczą o tytuł Mistrzd O- 
kięgu, a zwyciężeni o trzecie i czwaTte miejsce.

Pierwsze dwa matche odbędą się w  niedzielę 
godz. 2 popoł. na torze w  Parku Krakowskim
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nauczycieli bez pełnych 
kwałifikacyj

^Bodnie z rozporządzeniem p. Ministra Oświaty, 
J™*yscy nauczyciele, którzy w stąpili .do szkól: 

1923 rokiem, a nie mają pełnych kwalifika- 
będą musieli opuścić szkoły, o ile do 1928 r 
Uzyskają pełnych kwalifikacyj. Ci zaś, którzy 

' analogicznych warunkach objęli pracę po 1923 
' ®°g; i korzystać z ulg nauczania w ciągu lat 4 

r® chwili objęcia służby, po upływie zaś tego ter* 
U muszą również zdobyć pclnc kwalifikacje.

„OBRONA KSANTYPY"
‘Pod tym tytułem w ygłosi red. Dr M. Kanter 

„sob otę dnia 29 bm. o godz. 7 i pół wiccz. w  sali 
■ H elium  W ykładów Naukowych pierwszy od- 

ł cyklu wykładów, poświęconych psychologji
^  -czesnej kobiety.
tezy od bzytu: Legenda a rzeczywistość. Pra-

o Sokratesie. Sokrates jako rewolucjonista, 
^ —ates—małpa. Erotyka Sokratesa. Sokrates ja-T ^ a te s —i

homoseksualista...uiuuicisiiaiiM a. Sokrates—kigamista. Za­
p u ś ć  Ksantypy. Ksanlypa w  życiu *co4zieuiiem. 
^ ftty p a  a Tołstoj. Ksantypa a Carlyle. Nowo- 

_ »na Ksantypa.
Iczyt stanowi dla siebie odrębną i zamkniętą

-oSjc
^ R E D A K T O R  CZASOPISMA W  ARGEN- 

„Jid isze W och“ p. Jakób  Beller p rzy - 
2*  ż A rgentyny  do rodziny  sw ej w  M ałopol- 

W* przejeżdzie przez K raków  redak to r Bel 
"  odw iedził i naszą redakcję. W  najbliższym ; 

w ygłosi red. Beller w  w iększych m ia - 
M ałopolski odczyty o m ożliw ościach emi 

^ •c i i  do k ra jó w  południow ej A m eryki.
PR E Z E S  OKR. URZĘDU ZIEM SKIEGO 

KRAKOW IE Dr, B enedykt Ł ącki zostałj 
^*®HuWany prezesem  okr. urzędu ziem skiego 
^ P o z n a n iu  z dniem  1 lutego br. K ierow nic- 

okr. u rzędu  ziem skiego w K rakow ie obej­
m ie  z dn iem  1 lutego zastępca prezesa p.

dam Ruebenbauer i p row adzić  je  będzie aż 
^  czasu zam ianow an ia  nowego prezesa.

— O CZYSTOŚĆ W  M IEŚCIE. W  zw iązku 
? poby tem  w  K rakow ie m in is tra  spraw  wewn. 
T^adkowskiego, który ja k  w iadom o, w yraził 
J? u jem nie  o czystości n a  u licach, p rezy d ju m  
^ s t a  zażądało ponow nie od w ojew ództw a 
"prow adzenia na obszarze K rakow a p rzep i- 
^  o doraźnem  postępow aniu  m andatow o- 
fjjtnem. C hodzi tu  o u p raw n ien ie  Organów po 
"S in y c h  wzgl. m ag is tra tu  do doraźnego k a ra

osób, p rzy trzy m an y ch  na  przekroczeniu  
"Sepisów  o po rządku  i czystości w  m ieście.

-  SPRA W Y  M IE JSK IE . G negdaj odbyło 
^  pod przew odnictw em  w iceprezydenta m ia

D ra  W ielgusa posiedzenie sekcji skarb o ­
w i R ady m iejsk ie j, na  k tórem  uchw alono 
^ e d ło ż y ć  R adzie m iejsk ie j w niosk i w  s p ra ­
n e  w alo ryzac ji pożyczki czeskiej w kwocie 
.^00,000 kor. Następnie, uchw alono w nioski w 
t r a w i e  u d z ia łu  gm iny w  budow ie kolej! K ra 

—Pińczów , poboru  10 proc. dodatku  gm in 
j^go do op łat od podań  i św iadectw  urzędu- 
! 'e h . o raz załatw iono spraw ę darow izny  p . 
^ c y l j i  K ow alskiej na  rzecz M uzeum  N arodo­
w o  w K rakow ie.
L -  O ROZBUDOW Ę SZK O LN ICTW A  PO W  
^E C H N E G O . R ada  szkolna m ie jsk a  w Kra-, 

ie zw iócila  się do p rezy d ju m  m iasta  o 
łożenie R adzie m iejsk ie j p lanu  rozbudo 

szkolnictw a pow szechnego w K rakow ie i 
Pow adzenia poda tk u  szkoluegu n a  cele b u - 

2?Wy szkól. W  p iśm ie  sweir. R ada szkolna 
ierdza  rozpaczliw y stan  pom ieszczenia 
61 Pow szechnych w K rakow ie i zw raca się 
p rezyd jum  m iasta  o postaw ienie po w yż- 1 

£ych sp raw  na porządku  dzierm ym  n a jb liź  ' 
posiedzenia P a d y  m iejsk iej. j

— ZMIANA NA ZW Y  SZKOŁY PRZEM Y­
Ś L I ARTYSTYCZNEGO. Na m ocy rozporzą­
dzenia m in isterstw a ośw iaty  nazw a P aństw o­
w ej Szkoły P rzem ysłu  A rtystycznego w K ra- 
ko\, ie została z dniem  1 stycznią-yh. zm ienio­
na na: „Państw ow a Szkoła Sztuk Zdobniczych 
i P rzem yślu A rtystycznego w K rakowie"

POMOC SZKOLNA DLA DZIECI ŻYD. 
IN W A LID Ó W  i SIEROT W O JE W N Y C H . 
Zw iązek żyd inw alidów , w dów  i sierót w ojen  
nycli w  K rakow ie zaopa trzy ł na rok szkolny  
192G/27 368 dzieci. W ydano  ogółem książek| 
szkolnych do szkół pow szechnych, h an d lo ­
w ych  i p rzem ysłow ych, g im n az jiu n  oraz do 
szkół w ieczornych (zaw odow ych) w  liczbie 
2114. 7 czego zakupiono now ych 954 książek za 
kw otę 3323 zl. 35 gr. M inisterstw o S praw  W oj 
skow ych D epart. V III S anit. przekazało  na  ten 
cel 300 zł, zaś reszta w  kw ocie 3303 zł. 35 gr. 
zosLaia p o k ry ta  w  całości z funduszów  zw iąz­
k u  żyd. inw alidów , w dów  i sierót wojennyfrjh 
wT K rakow ie.

— JU Ż  W  N A JBLIŻSZY  W TO REK  REDU­
TA PRASY. C odziennie du R edakcji „Czasu" 
od godz. 4 popołudniu  n ap ły w ają  du m y  osób, 
p ragnących  nabyć w cześniej bilety  n a  Redutę 
P rasy . B al ten łączyć będzie w  sobie cechy w y 
Iw ornego balu  reprezentacyjnego z barw nym , 
m igotliw ym , ru ch liw y m  obrazem  k arn aw ału  
weneckiego. Będzie to na jw sp an ia lszy  p rz e ­
gląd  piękności, mód, in tersu jący ch  m asek i 
efektow nych kostjum ów  połączony ż rew ją 
tańca. B ufety p n w a d z o n e  bedą we w łasnym  
zarządzie, zaopatrzone w  doborow e przekąski, 
najlepsze napoje, i na jw ykw in tn ie jsze  słody­
cze z p ierw szorzędnych  firm . B ufety !e u m ie ­
szczone zostaną w  prześlicznych, a rty sty cz ­
nych  kioskach , u rządzonych , ja k  i cała deko­
ra c ja  sal zabaw ow ych, w edług p ro jek tu  prof. 
W allisa.

— RUCH LUDNOŚCI W  LISTO PA D ZIE  
1926 r. W ciągu  m iesiąca listopada 1926 zaw ar 
to w  K rakow ie m ałżeństw  177 (w  p aździern i­
ku  207), w  tem  chrześcijańsk ich  130 (171), ży ­
dow skich  47 (36). U rodziło sie żywo dzieci 
345 (355),, ślubnvcb  980 (287). n ieślubnych  65, 
(68), w  tem  z m ałżeństw  żydow skich ry tu a l­
nych 25 (U ) . W śiód  żywo urodzonych  było! 
chłopców 180 (181), a dziew cząt 165 (174). Wj 
tym  sam ym  okresie czasu zm arło  w K rakow ie 
osób 268 (310). m iejscow ych 105 (219), obcych 
73 (91). L iczba zm a-łych  w szp ita lach  w yno­
siła osób 142 (165). Z przyczyn  śm ierci naj-i 
w ięcej p rzypada  aa gruźlicę 34 i na  chorobyj 
organiczne serca (32). W śró d  zm arłych  było 
ch rześc ijan  230 (w  październ iku  247), a Ż y­
dów 38 (63).

— PODW YŻKA EM ERYTUR. L ik w id a tu ra  
zaopatrzeń  em ery ta lnych  D yrekcji Kolei P a ń ­
stw ow ych’w  K rakoyńe p rzeprow adziła  na m ie 
siąc, lu ty  b r. likw idację  zaopatrzeń  em ery ta l­
nych dla 3 dyrekey j m ałopolskich uw zględnia 
jąc  10 proc podw yżkę zaopatrzeń  w  m yśl roz­
porządzenia m in isterstw a sk a rb u  z d n ia  7-go 
stycznia 1927 r. i w yró w n u jąc  10 proc. za m ie 
siąc stycze* br.

— SPISY  POBOROW YCH ROCZNIKA 1906 
zostają w yłożone od dnia  1 lutego 1927 na prze 
ciąg dwóch tygodni do p rze jrzen ia  w  godzi­
nach  urzędow ych w  W ydzia le  V. M agistratu  
(oficyna, I. p iętro  drzw i N r. 20). K ażdem u po 
m in ię tem u  w spisie lub  niew łaściw ie w pisane 
m u p rzysługu je  p raw o żądania  uzupełn ien ia  
lub  sp rostow ania  m ylnego w pisu.

— NOW Y PRZY STA N EK  K O LEJO W Y . 
D yrekcja  kolei państw ow ych donosi, że z 
dn iem  1 lutego br. o tw iera  się now y p rz y s ta ­
nek osobowy „Brzeszcze" położony na lin ii Pe 
trow iec-K raków , m iędzy stacjam i Jow iszow i- 
ce-O św ięcim .

N a w ym ien ionym  p rzy stan k u  będą się z a ­
trzym yw ały  w szystkie pociągi osobowe, k tó re  
dotychczas za trzym yw ały  się w ładów n ; Brze 
sicze. R ów nocześnie znosi się w szystkie posto 
je pociągów osobowych na stac ji Brzeszcze ła 
dow nia".

— POŁĄCZENIA T E L E FO N IC Z N E  Z CZE 
CHOSŁOYVACJĄ. Z dniem  15 lutego za pro-* 
w adza się re lację  telefoniczną m iędzy K rako­
wem, Bielskiem , Z akopanem , S ta ry m  Sączem,

N ow ym  Sączem oraz Now ym  la rg ie m  n m iej- i 
scowością S pissku Bela w ( I jrk u s W w S ji .

— NfESZCZĘsLIW V WYPADEK W SZKOLE. 
W czoraj rano  pogotow ie ratunkow e inlei wenjo- 
w alo w  gimnazjum ,Vlli. przy ul. S tarow iślnej, 
gdzie podczas pauzy 11-leiiu E aw ard  P ietraszko , 
ui zeń l-szej klasy doznał złam ania nogi. L ekarz  
pogotow ia przew iózł nieszczęśliwego chloran do 
szpitala.

— OFIARA sL IZ G A W it y , £ja stację pogoto­
w ia ratunkow ego zgłosiła się w czoraj Anna Bę­
benek, robotnica, k tó ra  poślizgnąwszy się na uli­
cy upadła tak  fatalnie, że złam ała lewą rękę. 
O fiarę w yadku przewiozło pogotowie do szpitala^

— UJĘCIE KASIARZY. W toku dalszych do­
chodzeń policyjnych, prowadzonych pizez urząd 
śledczy w  Krakowie w  sprawie ostatnich włamań  
kasowych, aresztowano spólników odstawionego 
już do aresztów sądowych Gustawa Weisterka, a  
mianowicie: Piotra Pawlusińskiego (lat 25) i Ja­
na Nowaka zwanego Baruwą, mających za sooą  
bogatą przeszłoś'- Kryminalną, śledztwo ustaliło^ 
że wieczorem w dniu 24 ub m. W eisterek z Pa- 
wlasińskim dokonali włamania do restauracji 
Hueta przy uL Fląrjańskiej, zaś wszyscy trzej 
włam ali się do sklepu kolonjalnego Marcelego Dul 
kiewicza przy linji A—B. w  nocy z dnai 20,21 bm.

— NA GORĄCYM UCZYNKU KRADZIEŻY 
WĘGLA z wozu kolejowego na stacji kolejowej 
w Grzegórzkach aresztowała policja Stanisława  
Korneckiego (lat 18).

— WŁAMANIE. Helena W iniarzowa zam. przy 
ul Smoleńska 1. 23 zgłósiał do policji, te  dnia 
26 bm. między godz. 15 a 18 włamano się podczaa 
nieobecności domowników do jej mieszkania prze* 
odsunięcie haczyków w  drzwiach w  chodowych I 
skradziono garurrobę męską i Lieliznę oraz zega­
rek męski dwukopertowy z napisem „DrogiemE 
Jubilatowi Janowi W iniarzowi, Koledzy" łącznej 
wartości 3000 zł.

— ZABŁĄKANA KUŁA KARABINOWA. Dni*, 
26 bm. w  południe wpadał kula karabinowa da  
mieszkania Benjamina Chrobaka przy ul Wa- 
wizyńca 1. 28, II. p. uszkadzając ścianę i lustro^ 
w  ludziach wypadku nie było. Z kierunku ślad*  
uszkodzenia wnosić można że strzał pochodził za  
strony Krzemionek.

— FAŁSZYWA LOTERJA NA AUTOMOBILE. 
Od dłuższego czasu agenci firmy Mr. G. E. Ran- 
ditb, Talin (Estonja) „Times is  Money System*4 
(obecny w łaściciel Welber-Tallin uL Suur Roost- 
krantsi Nr. 21) trudnią się .sprzedażą biletów, •* 
prawniającycW do nabycia samochodów' Forda. 
Ponieważ według zasięgniętych za pośrednictwem  
poselstwa polskiego w  Estonji jnformacyj, 'dziah 
łalność tej firmy obliczona jest wyłącznie na ła ­
twowierność ludności, a nawet ostatnio wpłynę­
ły  doniesienia przeciw wspomnianej firmie, ) r : 
ostrzega się pr-zea nabywaniem tego rodzaju id* 
letów  loteryjnych.

 -o§o ■ — • ;
— BNEJ SJON. Zielona 17. L p. of. Dziś w  pią­

tek Plenarne Zebranie członków, połączone z re­
feratami: Sterna, Dra Steina, Inz. lAwenst* ina I 
Mgr. Salpetera. Uprasza się członków o punktual­
ne i niezawodne przybj cie. Początek o godz. 7*15 
wieczór.

— „U KOLEBKI ŻYDOWSKIEGO RUCHU RO­
BOTNICZEGO'*. Pod tym tytułem w ygłosi w pią­
tek dnia 28 bm w lokalu Czytelni Ludowej „Je- 
dność1* przy ul. Zielonej j. .3 odczyt p. L*. F o is a  
berg. Początek o godz. 7*30 wieczór.

Wesoły kącik
„BŁOGOSŁAWIONE" SKUTK* MODY.

W Haarlem, mieście holenUcrsklem słynącem z
liodowli pięknych tulipanów, rozeziai się w tych 
dniach oryginalny proces małżeński. Oto pcwieu oby, 
watel zażąda! rozwodu z swą żoną, z którą żył do­
piero od roku. Żądanie swe uzasadniał tem że żona 
w ciągu iednego jedynego roku współżycia z nim, 
uprawiała tak śurową djetę i tak przesadna girom i 
stykę, że straciła na wadze 31 funtów. Wszeikie upo 
minania i przestrogi męźowside pozostały bez sku­
tku. Po upływie roku mąż przekonał się, Ze jego 
żona nie iesl już tą żoną, z którą przed rokiem połą­
czył się. Wobec tego wystąpił do sądu Z żądaniem 
rozwodu, jeśii wogóle może być mowa o rozwodzie 
w tym wypadku, kiedy się ma do czynienia z kohie 
tą, różniącą się od „pra ivdziwei‘* żonj o całe 31 fun 
tów.

I sąd przyznał rację losicznenu małżonkowi. 
Stwierdził wprawdzie, że nie może się zgodzić z po­
jęciem małżeństwa „na wagę", ale w  danym wypad 
ku, zona ponosi winę, a więc inns! ponieść karę

ZNAWCA
— Ten zbiór wypchanych ptaków — tłumaczy 

przewodnik w muzeum ~  jest wart grube tysiąc*.
— Tak? A czem one są wypchane?



fiu . JO ,.NQVVV DZIENNIK," sobota 39 J. 1927 n r , m

liilt! l i i  i.
(Tejefoi eio od naszego korespondenta)

W arszaw a. 27 1. Sin. D ziś odbyło się pusie- 
dzenię kapiisji skarbow o-budżetow e! senatu , 
n a  k ló rem  toczyła się d y sk u sja  n ad  budżetem  
m in is te rs tw a  ośw iaty . Z  tej okazji znnrął głos 
m in . o św iaty  d r D obrucki, k tó ry  ąh.żył nasi}  
p u jące  ośw iadczenie w  spraw ie re to m ,y  u sh o  , 
ju  szkolnictw a;

P o  okóln iku  b. m in is tra  S tan isław a G rab­
skiego u sta liła  się w  m in isterstw ie  up łn ja , ze 
o rgan izac ja  szkolnictw a pow inna być ak tem  
bardzo  dok ładn ie  p rzestud iow anym  i w ydele 
gow anu g m in istesiw a specjalnych  ludzi, od- 
da jących  się stndjoną n ad  u sijo je in  szko ln ic­
tw a a  to w celu dokonan ia  robót w stępnychj 
Roboty te  n ie  są jeszcze utcończone i wszelkie 
pogłoski o zm ianach  «ą przedw czesne. F a k ty  
czny staii spraw y jest tak i, że wobec u s taw y  I

(i 7 -łe ln iej nauce szkolnej przez cały czas out 
bow y państw a naszego przygotow ano i  p rzy ­
gotow uję się dalej /-k lasow i' ..zkoly po vszccii 
ne. Rozbudow ały |:ę  one lak szybko, że dziś 
m am y już 100i) szkół zupełnie w ybudow ali\:<’h 
i rozm ieszczonych na catyrn obszarze państw a. 
U ta tla  się da le j op in ja , że szkoła powszechna; 
pow inna być fundam entem , n a  k ió rym  opie­
rać  się m a  dalsza budow a, Błędne są w iadom o 
jp l. jakoby  klokolw /ęk zam ierza! przeprow a­
dzić przekształcenie w  sposób rew ołucyjny, ję  
dnem  pociągnięciem  pióra. Zgodnie % u s ta ło , 
ną pp in ją , rozbudow a szkół p o trw a  k ilk a  Ul 
R ozw ijanie szkoły pow szechnej n astąp i w ra ta  
rę p rzygotow ania odpow iedniego m a tor jadu 
n auckyciełskiego.

t a  o zdradę i w » K a i n U

Komisja ankietowa zwołana na h.m
W arszaw a, 37 gf BAT. G abinet prezesa R a ­

dy  M inistrów  kom un iku je ; D nia 35 bm . P re ­
zydent Rzeczypospolitej pow ołał Komisję a n ­
kietow ą bad an ia  w arunków  i k o sz ó w  p iu d u  
kc ji oraz w ym iany  w  następu jącym  składzie: 
Brzęw odujczący kom isji ankietow ej prpf. AJe 
kgąnder itutbęi t, zastępca pc%?wudnicząeegq 
V in<  Jastrzębsk i. P ierw sze ; ujedzenie kom i 
Łji ankietow ej odbędzie się w gm achu p . zy

d jtim  Rady M uiisirów  d n ia  39 bm. o godzinie 
17. P orządek  dzienny obejm uje: l )  Ot " m o e
prac kom isji (pizeruów ienie w iceprezesa Rady 
M inistrów ), 2) uroczyste przyrzeczenie człon­
ków kom isji ankietow ej, 3) odcz\ tan ie  regu la­
m inu  k om isji ankietow ej. Dek rei }r o pow oła­
n iu  zostaną wręczone członkom  kom isji ank ie  
tow ej w  dn iu  posiedzenia przez szefa gabinetu  
prezesa R ady rn in islrów .

Katowice, 27 i. PAT. Dziś o gode. 12 w  poĄ 
ludnie rozpoczęła się rozpraw a przed tutej­
szym sodem okręgowy,,i k a rn y m  pratfiw U  
Pawiowi Kurzydymie aresztowanem u W dsW  
22 g iudn ia  r. zeszłego w Kalowk-ach. Ął 
oskarżenia za,zuca obwinionemu -b rodn i 
zdrady z rut. łg i 92 ustawy k a rn e j. Kurt 
dym  zamierzał' dostarczyć ornemu państ\. 
dokum enty  odnoszące się do pow stan ia  śląski? 
go. P osta ra ł się o nie i zam ierzał je  sprze, 1 
obcemu rządami, Na wniosek prołuirałorB 
obroiicy przydzielonego ■$ urzędu sąd  zarząd Ł 
ze względów n a  bezpieczeństwo państw a ta j­
ność rozppaw na czas p rzesłuchiw ania  
żonego i zeznań rzeczoznawców. Sąd zejrwolP 
na  obecność pa  rozpraw ię tylko przedstawlellj 
łowi m in iste rstw a  sp raw  j-ągranfeznych, OS0« 
bom należącym  do p d d zla łu  drugiego sztabu f f  
nerąlnego oraz w szystkim  osobom nalęŻącyP* 
do osób pełniących funkc ję  sędziów i profcnra 
torów.

Demokraci odmawia je uasaFu w rzecSgie prawicowym*
(T e lęg rin r w łasn y  „Nowsko Dziennika**)

fierlin , 27 i .  (T )  W  stu acji p rzesilen iow ej  
zaszedł w czoraj późną noca n iespodziew any  
zw rot. F rak cja dem okratyczna w ystosow ała  
pism*, do dr M aixa, w  ktńrem  za\yiadam ja go, 
żę  nie m oże w ziąć udziału  w  i ządzie, op artym  
n ą  centrum  j p raw icy. Z  pow odu odm ow y de 
m ykralów  m u śią łą  n astąp ić zw łoka w  d efin i*  
tyw n en i u stalen iu  lis ty  członków  gabinetu , --=• 
Puniew az dla frakcji demokr ątycznej zarezer­
w ow an e był,y 2 fotele w  rządzie.

W  liść ie sw ym  do dr M arxa ft akcjo demo-* 
kratyczna ośw iadcza, ze dr Marx przedw cze­
śn ie zarzucił koncep cję u tw orzen ia rządu opar 
tego na centrum , przystępująe oit a /u  do for­
m ow ania gabinetu o ten łencji w yb itn ie  pra­
w icow ej, L ist w yraża przekonanie, żę przy do 
brej w oli dałoby się  utw orzyć gabinet centro­

wy na  podstaw ie m anifesty  ogłoszonego wj 
sw oim  czasie przez frakc ję  centrow ą. Z tych  
względuw f ra k r ja  dem okratyczua nie może 
wziąć udz iału  w rządzie dr M arxa,4 przenosząc 
raczej opozycję nad  w spółudział w  rządzie p ra  
wicow ym ,

Dziś w  południe  p rzy ją ł d r  M arx przedstaw i 
cieli cen trum  a popołudniu  przywódcę s k ra j­
nej p raw icy  ,hr. W estarpa . Na konferencjach  
tych  om aw iano sy tucję  w ytw orzoną po odm o­
w ie frakc ji dem okratycznej. Spraw  persona!-* 
nych  narazie  nie om aw iano.

Na dz isiijszem  posiedzeniu  Konwentu senjo 
rów  R eichstagu uchw alono, iż now y rząd  m a  
przedstaw ić sw ój p ro g ram  w parlam encie  
dn ia  3 lutego.

W iedeń, 37 1. PA T. „Die S tuude" j mai# 
dzienniki w iedeńskie k onstatu j j ,  żę k u rs  gjto* 
tego wobec do lara  znacznie się j-nj rąw ił. Go* 
la ?  b a rdżicj — pisze dziennik  — u jaw n ia  sw 
spekulacja  zw yżkow ą złotym . W  zw iązku f  
teni stoi także obniżenie oprocentow ania złu- 
tego z 10 na 3 proc.

S i t  sin t a t Ń  iiuBiiw traltataw
w łlQ a k « i> ru ( t iŁ .n 3 h fa m a

M oskwa, 27 1. PA T. fCom isarjat d ła  spraW 
zagran icznych  ogłasza tekst noty, k tó rą  *mfiU 
sador Kaerszcncęw w ręczy! dttią ś  pftźdzłajrnN 
k a  192b r. prezydentow i m in istrów  M ussolim r 
m h  z okazji zaw ąrcią  traktu U  m iędzy Wło­
cham i a  R u p iu n ją , P ro test odnosi się do sta? 
noyCska rząau  włoskiego w  kw estjł h c .sa rab  
skiej.

M lłCS WDlSt M i t
P aryż , 27 l. PAT* Donoszą z Konstant,viwpo 

la, że w okolicach Odessy ko n cen tru ją  « ę  woj 
ską sowieckie.

Anglia tez n\t chce mień u siebie 
Garibaldiego

Londyn 27 i  PA T, Riccigti G aribald i po 
swern w ydalen iu  * F ra n c ji w ylądow ał w  dro­
dze do A m eryki w  Folkostooc w A ngijl. W ła­
dze angielskie n ie pozw oliły mu na w jazd da 
L ondynu. -

iłozmałtożci
Sofcowinr ces. Franciszka Józefa

N iedaw no obchodził w  W ied n iu  80-le tn ią  
rocznicę sw ych urodzin  nie ;ak! F ranciszek  
F in s te i, w iceprezes zgrom adzenia kap lu szn i- 
ków  au strjack ieh . Sędziw y starzec je s t sobo­
w tórem  zm arłego cesarza F ran c iszk a  Józefa  i 
dzięki lem u był nieraz spraw cą n iezw ykłych 
pom yłek. ;

Legt ; ia  w iedeńska głosi, iż dw6? cesar-jkl 
ukiyM  .i dłuższy czas śm ierć  F ranc iszka  J ó ­
zefa, a starem u kepelusznikow i polecono grać 
ro lę  zm arłego m onarchy ,

podobno w yw iązał się doskonałe z swego ta  
dan ia , podobieństw o m iędzy w iedeńskim  rze­
m ieśln ik iem  a cesarzem  au strjack ftn  było lak 
łudzące, iż pewnego razu  dow odzący korpu-* 
sem  generał l.db! zaa larm ow ał garnizon, u j ­
rzaw szy  staregu F in ste ra  przei liodzącego się 
pieszo w pobliżu koszai w  L łacu .

Sobow tór cesarza próbow ał w ytłum aczyć ge 
nerałow i pom yłkę, lecz gdy spostrzegł, i i  do­
w ódca ko rpusu  uśm iecha się niedow ierzająco, 
nak aza ł podać sobie autom obil i od jechał 
tr ju m fa ln ie  w śród szpaleru  w ojska tłu W ie­
dn ia .

Walka małp o samicę
W  londyńsk im  zoologicznym  ogrodzie, w y ­

buch ła  w alka  paw ianów  q sam icę. M ałpy, tę  
żyły  zupełnie sw obodnie w  oibrzym ioi klatce. 
Podzieliły  9ię n a  dw a zw alczające się obozy* 
Przedm iotem  w alk i by ła  sam ica, k tó ra  p rze­
chodziła  e rą k  do ią k . Dozorcy by li wobeę 
tych  w alk  bezbronni. W alk a  trw a ła  praw ie  
dw ie godziny. Nagle n astąp iła  cisza. Sam ica,
0 k tó rą  tak  nam iętn ie  walczono, w niiędzycza 
sie skonała. Obie pai Ije zaprzestał} zapasów
1 u tw orzyły  szpałer. O lbrzym i paw ian  w ystą ­
p ił ze szeregu, zbliżył się do sam icy, w ziął ją 
na  plecy i w śród  ogólnej ciszy zaniósł ją  db 
staw u, gdzie ją  w rzucił. N astępnie m ałpy  uda 
ły się na sw oje m iejsce i zaczęły obi i żyw a 
swe rany . T ru p a  sam icy w ydobyto  dopiero w 
nocy, gdy m ałpy  spały .

Kardynał wiedeński przeciwko
nowoczesnym modom kohittoym i tańcom

K ard y n ał arcy b isk u p  w iedeński w ygłosił 
onegdaj kazanie przeciw ko nowoczesnym m o­
dom. Z egar w ybił osta tn ią  godzinę k u l im y  <-u 
ropejsk iej, K obiela sta ła  się ty lko  zabaw ka mę 
skich instynktów . Nowoczesne tańce >pekulu- 
)(f ty lko  na  najn iższe In stynk ty , W ystarczy

ty lko  w yobrazić sobie dam ę z 1927 ro k u  sto ­
jącą  ohok obrusu M adonny R afaela albo Hoi- 
keina, byśm y  plastycznie  m ogli w yobrazić se 
bie, ja k  daleko kobieta oddaliła  się od ideału  
kobiecości.

Walka o milionowy spadek
W  tych  dn iach  zakończył się w L ondynie 

proces o 'spadek  w ynoszący 508.683 funtów 
szt., k tó ry  to m a ją tek  zoąU w ił zm arły  w sty ­
czniu zeszłego roku  w 91 roku  życia’ n ie jak i 
Józef Browme M artin. Ponięw,aż zm arły  był k*  I 
w alerem , więc zostaw ił sw ój m ają tek  14 tw o­
im  siosb żeńcom i b ra tan k o m  — rozporządza­
niem  ostatn iej w'oli, sporządzonęin w ro k u  
1921. W  ld ika tygodni później zm ienił sw ój t# 
stam erd uw zgiędniająi; głóvrn|ę jednego W 
sw yęb spadkobierców , k tó rem u zapisał o 100 
tysięcy fun tów  więcej niż w szystk im  innym* 
Rozumie się, że in n i spadkobiercy  uiiłow aJfi 
obalić testam ent, m o ty w u ją?  sw oję żądąnię 
tem, żo spadkobierca n ie  by ł p rzy  p e łn y ch  '  
zm ysłach  zm ien ia jąc  p ierw otny  »wój testa­
ment, AJc argum en tacja , ie  zm arły  w  ciągli 
k ilk u  tygodni nagle postrada) m iysły  nie prJĆ 
m ów iła do przekonania sądu, m k, i«  sk ą ;g ó j 
zogtąla odrzuconą,
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LonJytł, 27 1. ŻAT. Z Nowego Jo rk u , że żrń 
lei dobrze poinfo rm ow anych  k o m u n ik u j?  j 
tAT-iczuej, że św iatow y K ongres sjon istycz- ■ 
iiy, który m a srę odbyć w roku  bieżącym , zo- < 
lanie odroczony. Odroczenie nastąp i z tego po ! 
rodu, że ko m isja  ekspertów , k tó ra  m a się j 

do P a lestyny , zgodnie z uk ładem  m iędzy  [

W eizm annm  a M arshallem , n ie zdoła przed' 
staw ić sp raw ozdan ia  przed jesien i?  b r. Z tego 
też w zględu Jcw ish  Agency w cześniej nie sę ­
dzię u tw orzona.

E gzekutyw a sjon istyczna w  L ondynie urzę­
dowo w iadom ości te j n ie  potw ierdziła .

Szacrbaj 27. I. PA T. „United P re ss"  w iado 
ości z frontu brzm ią dalej niepomyślnie. W oj- 

arm ji Y ang-Tse cofnęły się w  nieregular­
ni ucieczce z pod H angczau. W  głów nej lewa­
rze  Sun-C zuan-Fenga liczą się z num ewrem , 
aczającyn, w ojsk kantońskich. Aby uniknąć 

slego niebezpieczeństw a, z tutejszego arsenału  
'Stała przew ieziona znaczna ilość amunicji do 

jpk in g u , gdzie p rzebyw a Sun-Czoan-Fer.g. 4 
orpędow ce japońskie w y jechały  dziś w  górę 
zeki Yarig-Tse. T orpedow ce te  o trzym ały  roz- 

2 niedaw nia pod żadnym  w arunkiem  strza-

I
*

r zntlsne ordynacji yr *~cxe|
Telegram w łasny  ,fNowego D z ln m k a '1)  

Pftryż. 27. I. (P )  Z arząd  frak c ji sooialistyca 
fiej w  parlam encie  upow ażni! swego przew o­
dniczącego, Leona B lum a do w niesien ia  w  naj 

1 [Bliższym czasie w niosku  o zm ianę o rdynacji 
g/j uorczej. W skutek  tej uchw ały  rząd P o in - 
f&rego znajdzie  się w  przyltretn  położeniu, 
Bdyż zasiada jący  w  rządzie jako  przedstaw i-. 
Łiel p raw icy  m in iste r M arin, u zasadn i1 swe 

[pozostanie w rządzie od n ieporuszan ia  wr obe- 
“  icj chw ili sp raw y  o rdynacji w yborczej.

łów . ani nie w yradzan ia  w ojsk na ląd. W kon­
cesji m iędzynarodow ej, jakoteż w  Koncesji tran 
cuskiej pracują gorączkow o nad obw arow ania­
mi. P raw ie  całe  m iasto zostało  otoczoue drutem  
koczastym . W  planie obrony jest przew idziane 
nadto  utw orzenie naokoło m iasta strefy  neu­
tralnej szerokiej na 8 km., jakoteż ustaw ieuie b;i 
tery j, k tóre by panow ały  nad w szystkim i ulica 
mi i linjami kolejowemi. Ciężkie arm aty  okrę­
tów  w ojennych skierow ane są na stacje kole­
jowe.

* 0  ZAM KNIĘCIU KRONIKI

lH“zed uruchomieniem radjostacji 
w Krakowie

Prace około uruchomienia broadcastingu krakow­
skiego postępują pomyślnie, tak iż zdaniem fachow­
ców w dniu 1S lutego krakowska stacja ndjoionicz 

Przemówi głosem swoich prelegentów i muzyków 
jiSo Polski.

Aparatura stacii krakowskiej została już z Warsza 
fcVy wystana i będzie umieszczona w przebudowa­
nym i odpowie dnio przysposobionym starym ba­

lonie wojskowym na Zwierzyńcu. Fabryka Ziele- 
wskiego zwiozła już pod bastjon przęsła kons.ru 
ii żelaznej masztów antenowych i przystąpi w 
jblliszych dniach do ich montowania. Maszty bę- 

mlały 60 metrów wysokości, zaczem spodziewać 
'j należy, że zasiąg stacji będzie znaczny i audy- 
!Je krakowskie słyszalne będą aparatami detektoro 

ml w promieniu 40 kilometrów od Krakowa. Sta- 
pracować będzie cnergją 6 KVV na fali 300 do 400 

Getrów
iiind'0 i biura stacji mieszczą się przy ul. Basztu- 
j 9. Krakowska stacja będzie samoistnie prowa- 
ila dział wkdomcścl lokalnych oraz dziat ndczy- 

w , w którym wybitni prelegenci miejscowi, w 
Twszym rzędzei profesorowie uniwersytetu, przy 

tekli swój udział. Zamierzone są także muzyczne 
fcdycje. Główną jednak część programu muzyczne- 

otrzymywał będzie Kraków' z Centrali warszaw- 
|  *iej, z którą połączy go specjalny przewód Nawza 

Ąjn zamierzona jest transmisja prelekcyi krakow- 
'̂ kich do Warszawy.

Lruchomienie brordcastingu krakowskiego sprowa 
•U niewątpliwie szybki rozwój rsdjoamatorstwa w 
Schodnie] Malopolsce. Rozwój ten jedmk uzaieżnio- 
[T Pozostanie w znacznej mierze od osławionej ra- 
#ętele°:raficznej stacji w Dębnikach, która dziś fun- 
fcjonowaniem swojem uniemożliwia odbiór' audyeyj 
r godzinacn, w których sama jest czynna, a która

istety i po zamierzonej rekonstrukcji nie przesta­
ją być przeszkodą, gdyż nowa jej aparatura, spre- 
Btolzona z Berlina, — zdaniem znawców — nie od- 
"■włada nowoczesnym wymaganiom.

 0§0---------
— ZWIĄZEK &JONISTÓW REWIZJONISTÓW 

KRAKOWIE. W piątek dnia 28 lor 
vU [ !e r:,c zebranie członków w ło i.-ilu Zwiz- 
t e c l n  ciiiówie: i a  szeregu sp raw  org uiizacyj- 

ch. V sobotę dnia inn. o godz. 7‘30 tam że 
• f  ;ta k 'o i ‘‘ra 1 1I<t-< liddi icr. wicepro-

* 1 ..u!y<vy Org. v, yułosi refera t :i. I.
tuaine problem y ioslwie i sjoniżmie •

Wyrok przeciwko komunistycz­
nym posłom czeskim

P rag a , 27 I . PA T . D ziś o godzinie 2 w połu­
dnie  zakończył się proces przeciw ko k om un i­
stycznym  posłom , oskarżonym  z p a rag r. 10 o 
uchronię repub lik i o w yw ołanie olbrzym ich 
a w an tu r na  posiedzeniu p a iiam en ta rn y m  w 
d n iu  19 czerwca 1926 r. Przew odniczący sena­
tu  karnego N uvolny ogłosił w , ok, n a  mocy 
którego skazani zostali pos. H aru s na  4 m ieś. 
J ilek  na 4 mies. i S zafranko n a  3 m iesiące w iq 
zier.ia ol ostrzonego postem  raz  w  m iesiącu. — 
K ara  ta  jest n ieodraczalna. Pos. K eibich i 
K nejzlik  zostali uw olnieni. Skazani posłowie 
nic zostali pozbaw ieni p raw  obyw atelskich.

Przed p o w n liii  ta. Karola te  Roraonii
W iedeń. 27 1, PAT; „N. F r. P resse" donosi 

z Bukat esztu: Podróż ks. Heleny i następcy 
tronu  M ichała do W łoch uw aża ją  lu la j za po­
czątek akc ji za pow rotem  b. następcy tronu  
K arola do R u m u iiji. Były nastęc>*4 freuu K a ­
rol w yraził życzenie w idzenia się ze sw oim  sy 
nem . Za pośrednictw em  prof. Ju rga swego b. 
nauczyciela zw rócił się on do króla. K ról udzie 
lił pozw olenia m im o, że A verescu i B ra tian u  
byli tem u przeciw ni. K siężniczka w yjedzie do 
Rapcllo, gdzie nastąp i spo tkanie z ks. K aro­
lem. W  dalszym  ciągu donosi „N. F r. P resse" 
jakoby  opór n iek tó rych  stronnictw  politycz­
nych  przeciw ko pow rotow i ks. K arola do R u- 
i ru n j i  osłabł. S tosunki m iedzv A varescu a B ra 
tian u  m iały  się w  ostatn im  czasie pogorszyd 
n a  tle sprzecznych poglądów  w kw estji ks. Ka| 
ro la .

Kronika telegraficzna
— (D ) Czynione są obecnie przygotow ania 

do utw orzenia stałej ko m u n ik ac ji lutniczej po 
m iędzy W iedniem  a Berlinem .

— (D ) B ank angielski w brew  p ierw otnej za 
powiedzi zaczeka z obniżeniem  stopy dyskon 
towej aż do pow rotu  pre^gsa banku  N orm ana 
który  baw i w Ameryce.

— (D ) Lord Cecil ośw iadczył w  przem ow ie 
n iu , iż sp raw a ch ińska  będzie przedłożona Lit 
dzc narodów  do rozstrzygnięcia.

— (D ) W edle w iadom ości nadeszlych z M a­
d ry tu , cesarzowa Z yta w raz  z dziećm i zacho­
row ała  na g ry p ę .,

(D ) Z P ary ża  donoszą, że z fran cu sk ie j kolo 
n ji k a rn e j w Loi C han (Indo  -C hiny) zbiegła 
80 w ięźniów  w k ie ru n n u  granicy ch ińsk iej. —- 
Pościg, u rządzony przez znaczny oddział w o j­
ska, n ic n a tra fił n a  ślad  zbiegów.

li

Z giełdy
Giełda krakowska z 27 bm. Akcje mocniej. — 

Dolar słaby.
Akcje: Przemys 0.15, Zarób. 7.50, Parowozy 0.61 

0.63, Tohan 0.25, Zieleniewski 14.35, Górka 20.75* 
Mydło 6, Elektrownia 19, Chybie 5.22, 5.35.

Na dzisiejszem zebraniu eicklów panowała ten­
dencja mocniejsza przy siiniejszem zainteresowa­
niu i stosunkowo małej ilości towaru; zwyżka ob 
jęła prawie wszystkie gatunki papierów, a W, 
szczególności ciężkie, w  których podaż niewy­
starczająca. Po giełdzie dokonywauo transakcyj 
po kursach' wyższych. Zieleniewskim 14 45, Sier­
szą Górniczą 3.50. Ftucn naogół silniejszy, obroty 
nieco większe.

Dla papierów nienolowanych tendencja mocniej­
sza przy silniejszych-obrotach w szczególności dla 
caworzna po kursie 15.40. Bonk r Olski 94.35 przy 
minimalnej ilości towaru. Cegielski 13—18315.

Dla dolara tendencja w „aJa , yto ciągu siana, za 
olinowany towar w znacznej części wpływa do 
Banku Polskiego wobec "urumainego zaintereso­
wania na rynku prywatnym. Krak „w  Dolar go­
tówkowy 8.94—8.93 i pól, czeki 8.97—8.98. Bank, 
Polski bez zmiany 8.32 gotówka, 8 95 czeki. Z in- 
rycli dewiz Zurych i Berlin słabiej. Medjolan mo­
cniej, reszta nez zmiany.

Giełda warszawska 
W arszaw* 2 6  b m . (HAJ.i G ie łd a  w a lu ty .

Dolary 8*S4. sprz 8*96. kup. 8*92 
Londyn 43*5‘> sprz 43*69, kap 43*47
N. Jork 8*97. sprz. 8*99. kup. 8*95.
Belgia i 24.70, 125*00, 124 40.
Paryż 35'.'0. jprz. 35*59, kup. 35*41.
Vraga 26 63 sprz. 26*96 kup. 26*57,
szw a jca rja  173*05, sprz. .73*48. kup. 172*62.
Włochy 38*55, 3895, 38*57.
Papiery procentowe: 8 proc. pożyczka konwer- 

syjm 97, 5 proc. pożyczka konwe«*syjna 47—48, 
pożyczka kolojesra 79—7<k50. Tendencja niejedno­
lita -V

A k cje : iJaaU Polaki.96*— 97*—, —*—, rianli iiz o  
my&owy Lwów 0*14, Biink Zw. Sp. Zai*. Poznań 7 łS 
tan . 4*30, Wild —* (Cegielski 18*u0, Parowuzy 0*65ża- 
wiercje 16*50 Żegluga o* 15 x olaka naita 0*30, £>ila i Świa­
tło 39*40 Chmielów 04— Slaraehow ce 2*48, Pocisk 1'6S 
Zieieniewski ——  Żyrardów 13*85 Cnouorów — —

Giełda wiedeńska
G ie łd a  w ie d e ń s k a  s  d n ie  2 1  b , ą  (PAT 

D e w iz y , musierdam. 26żi2, Lelgrad 1244, Berlin 167*55 
braksehi 9836, Budapeszt 12^68 Uukareut 388. Chry- 
stania —*—, Kop.jdiaga 188*50, ton i ł  3433, . iaoryi 
116*40, Medjoiau 3051, -'.owj Jork 70715, Paryż 27*94 
! lagi. 2095, Soija 3*10, Sztokholm 18880, Warszawo, 
78.95— 79*45, -aryca róu'20 uolary 7d5*io, ruemieckie 
167*30, angieiśkic 3414*, yu^osiowiau&aie 1243, uorwe 

'-kle -  * j-olskic 78*95—79*95 rumuńskie 3*75 szwedz­
kie—*— szwajeaiskre 136*10, hiszpańskie—*?——czeskie 
k-J'92, węsiorskie 121*05 tureckie —*—

„ z e j e :  Zieleniewski li*04 caesja —, hanzo 1Z*50
Osi. aarpaty lo*3u Guln,- iuO, oic a ——  nauk
._ a is_ i Bank Brp. — *. repe^e —'—•

GieicSa zwyctesko
Ziuyclr, 2 j . . 1 PAT. Pstryk 26A0, i-oudya 252AI, 

,\uv>yj Jura 0.19 r por, iieigja 72Z0, Wlociiy 22,30j 
LLoluudja 207.60, Ber1 liri 125.05, Wiedeń 23.10, Sztok- 
ht lu. 1HU.0O, Gsio 153, i .op-u_. Da 138.40, Sofja 3.75 
Pi atja iu.57 i pól, Warszawa 57.au, Budapeszt 90.75 
Biulogród 19.12 i pół, Ateuy 6.75, Konstantynopol 
2.65, Bukareszt 2.86, lld srugiors 13.05, Bueilos 
.iires 214.50. Tendeućia spokoyaa.

G iaid« iundynska
Loudyn, 27. 1 PAT. N ow y Jork 4o>5 1/32, Ho­

la nu ja 12.13 7/8, Francja 122.86, Belgja 34^8 1/4, 
Włochjr 112.56, Niemcy 20-47, Szwajcarja 25.19 3/4, 
liiszpańja 29.61, Danja 1858J i pół, bzwecja 18.17 3/4 
Norwegja 18.94. Helsinglors 192.70, Praga 163 3,4.

Giełda pa#ybk«
Paryż, 27. 1 PAT. Loudyn 122.90, Nowy Jork. 

25.34, Belgja 325 i pói, Hiszpanja 114 3,4, W łochy 
109, bzwajearja 488, Danja 075, Holandja 1012.50, 
Norwegja 048 1/4, izw ecja 676, P**aga 75 1/4, Ru­
mun ju 13.65, Niemcy 600.

Giełda nowojorska
Nowy Jork. 27. stycznia. (AW) Warszawa 11.50, 

Londyn 485 1/16. Paryż 394 i trzy czwarte, Wiedeu 
14 1/16—14 1/8, Praga 296 i jedna czwarta. Włochy 
430, Belgja 13.91, Budapeszt 17.50, Szwajcaria 19.25 
ł trzy czwarte, Helsingfors 252, Sofja 0.72, Holandia 
29 9 6i pół, Oslo 25.60, Kopenhaga 26.65, Sztokholm 
26.69, Hiszpania 16.31, Bukareszt 53 ł pół, Benin 
23.69 i pół, Belgrad 176 i jedna czwarta, Montreal 
99.85.
■t Jftu-mr-af l i ' ' ir -iin.77-.i- .iT-U-iińM

Celem uniknięcia przerwy w wyw 
śyłce pisma, prosimy o ry c h le  och 
nowienie prenumeraty na mleslec 
lały.



5tr, 12 „NOWY pZIENNlK* sobota 29 stycznia 192? Nr. 29>piwą*»mI
DROBNE OGŁOSZENIA
9 POKOI na kancelarię adwokacką w  centrum 

miasta, z telefonem, poszukuję. Zgłoszenia z poda­
niem warunków pod „Zaraz" w Adm. „Nowego Dzień 
nika".

ODDAM chłopczyka ładnego, lat 3, nieślubnego 
(Żyd} za własne, inteligentnych rodziców. Łaskawe 
zgłoszenia do Adm. „Nowego Dziennika" pod „J.“

NIEMIECKA pierwszorzędna, samodzielna kore­
spondentka, ze znajomością Języka francuskiego I an­
gielskiego, poszukuje odpowiednie) posady na cały 
dzień iub na godziny. Zgłoszenia pod „Niemka" do 
Biura Stattera, Ryneg 8.

SAMODZlELNhOO buchaltera, ze znajome Silą ko­
respondencji polsko-niemieckie], piszącego biegle na 
i “szynie, poszukuje firma Schachne L -juau, Kra. 

ków, Stradom 15.

ŁADNY POKÓJ umeblowany dla bezdzietnego 
małżeństwa poszukiwany od zaraz. Zgłoszenia sub 
^Małżeństwo" do Adm. „Nowego Dziennika".

m t i i n s t s r s s rutywina zamiana w aa]> 
■ ta m ty m  s k  U d z ie  fo rte p ia n ó w
W Ł  B o lo d s k l  ( Z y g m .  R a b a  c i s t  ) 
K ra k ó w , P a ła o  S p is k i  TaL 486, 
n a jk o r z y s tn ie j  1 n a  iw ty i

REKLAMA 
dźwignią 

:: handłu::

*• N arka lilawy 44

D l a  z d r o w i a  d z i e l i i I
przez powagi lekarskie zlecany

H A Y &  PUDER-1 A a I  1  A r\ AKnacpraczNy
i jkdłq m aim czm

\ dlaaiemiwkłi&ioa 
■ «*

T y sią ce  p o d z ięk o w a ń  I
OUtego żąaso nalały tyłka PUTJftU MAYA

Do n b y u .  ,  wi f t t id - ' ńp tthuk 3 d n c ittja Ć L
„  .  „  -.1 — . — Ol*wr - ----------

»  HAY, k h ą  L W Ó W

Stowarzyszenie iy«L słuch, U. J. „OGNISKO4 
(dawniej Tow. Bygorotantów) w KRAKOWIE,

Jubileusz 30-lecia 1897—1927

„JEDNODNIÓWKA"
POD REDAKCJĄ EMILA STEINA

WYJDZIE W DNIACH NAjbLlŻSZYCH.
T R E S Ci

1. L. H eiljwnt Siuwo wstępne.
2. Emil Steint Jubileusz.
8. X : Zarys hut. rozwoju Stow arzysuteiPa.
4. Senator Krrnei i Brońcie s ę.
5. Dr. W. C< rkelhammert Spoi czeństwo młodzieży 

— młodzież „poteczeństwu.
6. A. Djament: Czy i jak społeczeństwo spełnia 

swój obowiązek wobec młodzieży.
7 ł .  Henaachet Dług honorowy.
8. L. Heilpsrni Stan budowy żyd. domu akaĄ 

w Krakowie.
9. H. Wlldsteim Nasz dom.

10. M. Schonbergi Sekcja zdrowia, jej drogi i cele
11. Dr. FcldschuLi Al.udemlcy na „Kwiszu*.
12. Dawid Frlnkalt Prawdzie w oczy.
13. Kro ka
14. Dział ogłoszeniowy.

Obca s r  Gumowe
,MARS“

:|trw ctsze w ctieozen lu .
Żądać wszędzie! 
Przedstawicielstwo

Z IE L O N A  t

Dodatkowe wpisy
NA KGNC. KURSA

! ą z i k i  h t b r a i s k i e g o  
J.

dla młodzieży C d  S>c!u  la t  tvzwyż i dla

7$ DER HORGEN
W IN O  1JH.

JEDYNY DZIENNIK W JĘZYKU 2YD. 
WMAL0P0LSCE

KOM ITET R E D A K C Y JN Y :
Puseł Dr. A. Insi ers poseł. M. FroBtigt 

senator Dr. P. Roitensireich, 
sen. Dr, M. Ringel, pos. Dr. D. Schreiber. 

Redaktor naczelny poseł F r o s t ig .

Najnowsze wiadomości, « lasay tslefan z Wer- 
szawy, kort spondt hel wr W! „ystkieh w>EL*?<ń> 
osrc-dkach żydowskich w Europie i Ameryim 
dwóch korespondentów w Palestynie Artykw* 
i prace ziimych pisarzy i puoilcystów łyóctv- 
skich. Informacje podatkowi i goSpodhruao

<xyt*J<l6,abonuJcN. ins«ru|Cl£t'
„DER MORGEN"

Lwów, Lindego L. 7. —  Tal. 40C
kry tka pocztowa 150 — Konto P. K. O, 406 130

K1UMY-DY WANY
o artystycznych wzorach swojskich wschodni® 
gotowe ; na zamówienie poleca wytwórnia

„Kobierzec** Kraków, Podwale 3
Zdolny buchalter, pierwszorzędny korespondent 

poszukuje posady od zaraz. Łaskawe zstpszerii* ^ 
Adm. „Nowego Dziennika" pod „Plerwszorzęd**)

s ta rszy ch

w  k an ce la rji k u rsó w  od 5—8  w iecz. 
S ta ro w iś ln a  4 2  p a r te r .

Uwaga. O drębny  k u rs  
do g im n. liebr.

p rzy g o to w aw czy

PodróżLjpcy, wymowny, doświadczony, o szero­
ki:!: kręgu znajomości, obci-ii-uy w branżacn żeiaz- 
uci, papierowej i Jutowe], poszukuje posady. Łaska­
we zgłoszenia do Adui. „Nowego Dziennika" pod 
„Podróżujący".

Za 4 zł. 95 gr.
(kwartalnie)

otrzymywać będ z ie  p re n u m e ra to r  CO t y d r f e ń  je d n ą  k s iążk ę  a w ięc:

i  tomików łóltej biblioteczki hisŁ-gaogr. „ROJU
w 1) Troi tt  N< waktwski , lragtója Jeontttj *; 2) dr. Oskar Iłuchowcki „Arlekini i i olombiny, (obyczaje 
V enecji w XVIII. stulecie); H) Z Inru  kwic:ova , f  st\ aronin twe" (j ich es por de ia Poncier): 4) Jer ty L.'Hdrovski „MoLsmi.it ń 11, tygiy. 
Turcji; t) Jan Kizerlawski .ZaŁi jstwc tztla ar dem ćy . pen A. 1 argiafikkgt; 6) dr. J. P. Zajączkowski „Tajniki szpiegostwa niemieckiego".

6 tomików naszych wydawnictw 55 groszowych
k tó re  po  w y d an iu  że laznych  ffcrji L ondona, B e n o ita  i in n y cb , nie p o trz e b u je  rek lam y .

W I-szym k w a r t a l e  roku: l i  l/tUŁicr V ii łowicz „W l< śc c ;c l .  Aek^yłu"; 2) Jack 1 oedon ;Cze.won> Eóg“ iz ang.) 3)
Norbert „kupiec z Łzsnghajn" (z nicm.); 41 Fatei i Zcsżczetko , 7 1 'ói rew d  Fovie<ki<h jiEaizy ‘ (z ios.), 5) Fierre Benoit

(z tranc.); 6) W. b. Lcpeąki „ W' sylwasach Paragwaju".
P o n ad to  t y l k o  p r e n u m e r a t o r z y  w I-szym  k w a rta le  1927 r. za  w p łacen iem  2 zł. 50 g r. o trzy m a ją

1 t om  w y t w o r n y  k i l k u n a s t u  a r k u s z o w y
o cen ie  k s ięg a rsk ie j 4— 6 zło tych .

W 1 s z y n  k w a r ta l e  1 27 roku czytelnicy rają  do wybciu: 1) > iereszeuski „Miicćć Famntaja" (jat wyszła); 2) Erenburg „Miłość Joanny 
Nej“ ; 3) Jul an tjsmond „tztuka wymyślania"; 4) Ancre Gif lmains „Chłopczyca w Madrjcla".

Co CV a  i ) [ ( t r > e  Ou^u tje czytelnik Fsiąil ę cicluwr. nieraz censac^jna ale któiej ten .tern jest zawrze tylko p r t w d l  dziejów* 
lub aktualna, podióżcicza lub gecgia iczna — Co ( t e  t i e r c r . l Ł  ma ftterąiurę belciryatjczuą piór naifcarcizt s| Wiłąąeir> ~W len spili:

k a t  n a  K w a r t a ł — ksicJki, dużą, wytworną przezr aczoLądiu Łon nlctowan a cennjch księfoibiorów, zoBtaącjch w rodzinę i przekaz\ w anyeL d i  Jzicu* * 
Ponieważ tego romaju książek ,.l.ój- wjdajt kilka kwar alnie prtm neiatoi ma i ozostawiony Fobie woluy wybór.

„CIOJ** S.ZO.O.
Warszawa. Knditowi 1.

C>ytelRi<h pregnąt) etrivn.s( 1YLRO LCŁYĄ BIEL OYECKKE, zachcą po dawnamu
I nastać h zł., jakc prer.u> eiaię, co z liczy sio na półrocza. ]

s. z o. o»
Krtilitowa t

R edaktor naczelny D r. W . Derkcliiammer. —■ Red. odpow . Z ygfryd  Moses, —- N o’.va D ru k a rn ia  D ziennikow a, K raków  Orzeszkowej ^

t


